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Cel: umocnienie ochrony 
praw pracowniczych

W dziedzinie umocnienia ochrony uprawnień pracowni­
czych podjęte zostały ostatnio ważne inicjatywy ustawo­
dawcze, które znalazły wyraz w projektach dwóch aktów 
legislatywnych: ustawy o wykroczeniach oraz kodeksu 
karnego.Warto dodać, iż przepisy do tyczące spraw wynikających ze stosunków pracy nie były uwzględnione ani w obowią­zującym dotąd kodeksie kar­nym ani też w sprawie o wy­kroczeniach.
W projekcie ustawy o wy­

kroczeniach znalazł się, z ini­
cjatywy CRZZ, specjalny roz­
dział o wykroczeniach przeciw . 
prawu pracy. Przewiduje on jednolite postanowienia o ka­rach za nieprzestrzeganie przepisów dotyczących umów o pracę i jej ochrony oraz u- bezpieczeń społecznych.

Projekt uznaje za karalne m.in. 
dokonywanie bezprawnych potrą­
ceń z zasiłków chorobowych, nie­
wykonywanie przez zakłady orze­
czeń komisji rozjemczych, nieu­
dzielanie należnych pracownikom 
urlopów, nieprzestrzeganie zasad 
zatrudnienia młodocianych i ko­
biet, wystawianie pracownikom 
opinii niezgodnych z posiadanymi 
przez zakład dokumentami.Jeśli chodzi o tryb orzecz­nictwa karno - administracyj­nego w tych sprawach — pro­jektuje się znaczne rozszerze­nie uprawnień technicznych inspektorów pracy i zapew­nienie związkom zawodowym szerokiego wpływu w tej dzie dżinie.

Wypadkami poważniejszego ła­
mania uprawnień pracowniczych 
noszącymi już cechy przestęp­
stwa zajmuje się projekt kodeksu 
karnego w rozdziale XXXI. Tak 
np. za istotne naruszenie praw

35-lecie pracy ' 
red. K. Jaźwieckiego 
Dzisiaj nasz redakcyjny 

kolega — Kazimierz Jaź- 
| wiecki, obchodzi 35 lat pra 
Icy dziennikarskiej. Od 16 , 

lat znany jest on Czytelni­
kom „Głosu Wielkopolskie­
go” z wielu artykułów, w 
których trafnie i odważnie 
porusza aktualne zagadnie [ 
nia z dziedziny rolnictwa i 
życia wsi. Gdyby wszystkie ■ 
opublikowane prace Jubi­
lata zebrać razem, byłaby 
to biblioteczka, złożona z 
15 tomów po 300 stron każ­
dy-

Społeczną swoją postawą 
zdobył sobie red. K. Jaź- 
wiecki pośród Czytelników 
głębokie zaufanie, pośród 
kolegów — szacunek i sym 
patię.

Red. Jaźwiecki jest wice­
prezesem Zarządu Oddzia­
łu Stowarzyszenia Dzienni- ! 
karzy Polskich, działa w 
sekcji Publicystów Rol­
nych przy Stowarzyszę- 1 
ni u.

Drogiemu Koledze, z oka 
zji 35 lat pracy zawodowej, 
serdeczne życzenia długich 
lat owocnej pracy, przy do­
tychczasowym zdrowiu 
składa

ZESPÓŁ „GŁOSU 
WIELKOPOLSKIEGO”

Za tydzień 
V Kongres ZSP. „Zdobywajmy wiedzę i kwa­lifikacje — kraj potrzebuje dobrych fachowców” — pod tym hasłem obradować będzie w dniach 11—14 bm. w auli SGPiS w Warszawie V Kon­gres Zrzeszenia Studentów Polskich. W poniedziałek ple­num rady naczelnej ZSP przy- igio projekt referatu sprawo- zdawczo-programowego na kongres oraz zatwierdziło po­rządek i regulamin obrad. Kon gres omówi wszystkie najistot Gejsze sprawy środowiska studenckiego, wytyczy pro­gram działalności organizacji na najbliższe lata, wvbierze nowe władze naczelne ZSP.W obradach uczestniczyć bę dzie 300 delegatów reprezen- tu.igcych ok. 95 tys. członków zrzeszenia, a także zaproszeni goście — przedstawiciele Wadź partyjnych i państwo- ^Vch, wyższych uczelni, orga- hizacji społecznych i młodzie- Z0Wvch. Przybędą również Przedstawiciele Miedzynaro- dowego Związku Studentów oraz delegaci organizacji stu- nenckich zsrr, Czechosłowa- NRD, Włoch, Francji i in- nych krajów. (PAP) 

pracownika w sposób złośliwy, z 
pobudek osobistych lub w celu 
osiągnięcia korzyści majątkowej 
projekt przewiduje karę pozba­
wienia wolności do lat 5. Przewi­
duje on też kary za złośliwe 
wstrzymywanie wypłaty wynagro 
dzenia pracownikowi, zwolnienie 
lub pogorszenie warunków pracy 
kobiet będących w ciąży czy też 
niewykonanie orzeczenia sądu np. 
w sprawie przywrócenia do 
pracy. (PAP)

Technicy zatrudnieni na central­
nym lotnisku berlińskim skon­
struowali bardzo ciekawą maszy­
nę do usuwania oblodzenia pa­
sów startowych. Do zbudowania 
„odlodziarki" wykorzystano stary 
silnik odrzutowy samolotu 
„MIG 108” umieszczony na samo­
chodzie. Gorące powietrze o tern 
peraturze 400 stopni w mgnieniu 
oka roztapia lód na pasach star­
towych susząc je jednocześnie. 
Nowe urządzenie zdało dosko­
nale egzamin. Na zdjęciu: „od- 
lodziarka” podczas pracy na lot­

nisku berlińskim.
Fot. — CAF
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Zaproszenie dla NRD
Wbrew pierwotnym planom kon 

tynuowania bojkotu filmowców 
NRD, organizatorzy IX zachodnio 
niemieckiego festiwalu filmów 
krótkometrażowych w Oberhausen 
(18—23 luty br.) skierowali w tym 
roku zaproszenie także do NRD.

Powrót Macmillana
W niedzielę wieczorem powrócił 

z Rzymu do Londynu premier bry 
tyjski, Macmillan wraz z Edwar­
dem Heathem. Po przybyciu na 
lotnisko w Londynie premier bry 
tyjski odmówił wszelkich komen­
tarzy na temat rozmów, jakie od­
był w Rzymie z włoskim premie­
rem Fanfanim.

Patoliczew w Japonii
Radziecki minister handlu za­

granicznego Patoliczew przybył w 
poniedziałek do Tokio, w celu 
podpisania umowy o wymianie 
towarowej i układu płatniczego 
między ZSRR i Japonią na lata 
1963-65.

Incydent syryjsko-libański
Na niewyjaśnionym dotychczas 

podłożu doszło w nocy z niedzieli 
na poniedziałek do nowych incy­
dentów na granicy syryjsko-libań- 
skiej. Według informacji pocho­
dzących z Bejrutu syryjskie po­
jazdy pancerne otoczyły granicz­
ną wioskę libańską Deir el 
Achayer otwierając ogień. Ofiar 
w ludziach nie było.

„Mona Lisa“ w N. Jorku
W poniedziałek arcydzieło Leo­

narda da Vinci „Mona Lisa” zo­
stało przewiezione z zachowa­
niem wszelkich ostrożności i pod 
czujną strażą agentów policji, 
z Waszyngtonu do Nowego Jorku. 
W National Gallery of Art w Wa­
szyngtonie w ciągu 27 dni obej­
rzało słynny portret przeszło pół 
miliona osób, przy czym wielu 
zwiedzających zrezygnowało na 
widok ogromnych „kolejek”. Nor­
malna frekwencja w tej’ galerii 
obrazów wynosi około 1 min. zwie 
dzających w ciągu roku.
Eskadra NRF w Casablance
Szkolna eskadra zachodnionie- 

mieckiej marynarki wojennej 
przybyła w poniedziałek do por­
tu w Casablance. Jest to pierwsza 
tego rodzaju wizyta od czasu za­
kończenia drugiej wojny świato­
wej. W skład eskadry wchodzi 
osiem jednostek i kilkaset ludzi. 
Dowódca eskadry został przyjęty 
przez gubernatora Casablanki.

Rok XIX
Wydanie A

Śnieżyce nowym ciosem 
dla transportu

Ofensywa mrozów na całym świecie

Cały kraj pokryty jest nową warstwą śniegu, która w wielu 
rejonach dochodzi do 1,5 metra grubości. Opady o rzadko spo­
tykanym nasileniu, które wystąpiły w niedzielę wieczorem utrzy­
mywały się prawie wszędzie, aż do godzin południowych w ponie­
działek. Nien.edy przekształcały się one w prawdziwe burze śnie­
gowe, które dla transportu stały się nowym, groźnym ciosem.

Większość linii kolejowych 1 
dróg została tak zasypana, że mo­
żna było rozpoznać tylko po słu­
pach telegraficznych. Na niektó­
rych stacjach węzłowych znikły 
pod śniegiem urządzenia zwrotnic, 
latarnie sygnałowe, pędnie sema­
forów. Nierzadko pociągi były 
ciągnione przez 2 a nawet 3 loko­
motywy i mimo że przed wypra­
wieniem w drogę większości z 
nich, szlaki kolejowe przecierały 
wielkie pługi mechaniczne, to o- 
statniej doby ugrzęzło w olbrzy­
mich zaspach kilkadziesiąt pocią­
gów osobowych i ok. 50 towaro­
wych. Jednak żaden z nich nie 
pozostał bez „odsieczy” dłużej niż 
kilka godzin. (PAP)

W poniedziałek Europa, Amery­
ka Północna i część Azji nadal 
znajdowały się w okowach suro­
wej zimy. Wskutek obfitych opa­
dów śniegu zablokowane zostały 
drogi i linie kolejowe. Dostawy 
węgla i ropy naftowej są utrud­
nione, szczególnie dotkliwy brak 
paliw daje się odczuć w Niem­
czech zachodnich, Francji, W. Bry 
tanii Włoszech. Przedstawiciele 
resortów gospodarczych Francji, 
NRF zapowiedzieli, iż sytuacja w 
zakresie zaopatrzenia w węgiel i 
ropę naftową pozostanie krytycz­
na dopóty, dopóki nie nastąpi od­
wilż i nie zostanie przywrócona 
normalna komunikacja na drogach 
oraz na zamarzniętych rzekach i 
kanałach.

Niskie temperatury prawie cał­
kowicie zniszczyły zimowe zasie­
wy w południowej Francji, Wło­
szech, a nawet w zazwyczaj sło­
necznej Sardynii. W wielu okrę­
gach Włoch, Francji, Węgier i Ju-

Polsko-marokańska 
umowa handlowaW wyniku rozmów przeprowa dzonych przez polsko-marokań ską komisję mieszaną w War­szawie został podpisany w po­niedziałek, 4 bm., protokół do umowy handlowej obowiązu­jącej między obu krajami. Pro­tokół ten ustala listę towarów, które będą wymieniane przez Polskę i Maroko.Polska importować będzie fosforyty, koncentraty cynku, miedź, rudę żelaza, owoce cy­trusowe, ryż i inne towary. Do stawy z Polski do Maroka obej mą urządzenia dla komplet­nych obiektów przemysłowych, węgiel, wyroby hutnicze, teks­tylia, chemikalia, niektóre wy­roby rolno-spożywcze. (PAP)

Poznań 
wtorek, 5 lutego 1963

Konferencja naukowo-techniczna ONZ 
w sprawie pomocy krajom słabo rozwiniętym

Lisi powitalny premiera Związku Radzieckiego

W genewskim Pałacu Narodów rozpoczęła się w ponie­
działek rano konferencja ONZ do spraw nauki i techniki 
w krajach słabo rozwiniętych pod względem gospodarczym. 
Bierze w niej udział około 2 tys. delegatów z 87 krajów. 
W konferencji uczestniczy delegacja polska z prof. M. Ka- 
leckim na czele. Otwarcia dokonali jej przewodniczący 
prof. S. Thacker oraz w imieniu sekretarza generalnego 
ONZ jego zastępca, Phillippe de Seynes.Jest to największa konfe­rencja w dziejach międzyna-

gosławii stada głodnych wilków 
atakują owce, bydło i dziką zwie­
rzynę.

Ogółem oblicza się, iż utrzymu­
jąca się od kilku tygodni surowa 
zimą pochłonęła w Europie po­
nad 1400 śmiertelnych ofiar. Na 
domiar złego biura meteorologicz­
ne nie przewidują natychmiasto­
wej poprawy pogody.

Obfite śniegi spadły w niedzielę 
i w poniedziałek m. in. w W. Bry­
tanii, Francji, Holandii, Austrii, 
Niemczech, Czechosłowacji, Wę­
grzech, Skandynawii i Włoszech.

W PoznańskiemJak nas poinformowano w poznańskiej DOKP, sytuacja w komunikacji kolejowej nadal jest b. poważna. Poniedziałko­wa zamieć śnieżna zakłóciła znacznie rozkład jazdy pocią­gów — zwłaszcza dalekobież­nych, które miały przeciętnie ckoło 2 godzin opóźnienia. Na trasie Poznań — Zielona Góra między Zbąszyniem a Sulecho­wem w pociągu nr 76-17 wy­koleiły się dwa wagonu. Ofiar w ludziach na szczęście nie by­ło. W ciągu czterech godzin a- waria torów została zlikwido­wana i przywrócono normalną komunikację.Mimo trudności transporto­wych Wielkopolska otrzymuje ze Śląska większe ilości węgla. Do Poznania przybyło wczoraj 31 wagonów węgla dla ludno­ści i 73 dla zakładów pracy. Zaawizowano także przyjazd dalszych wagonów z opałem. Kolejarze poznańskiej DOKP dokładają starań, by transpor­ty węgla szybko docierały do adresatów i żeby nie było po­stojów przy wyładunku wago­nów. (jot)
POGODA

W dniu 5 bm. Polska znajdo­
wać się będzie w obszarze pod­
wyższonego ciśnienia. Przewidy­
wane jest zachmurzenie niewiel­
kie i umiarkowane, miejscami 
przejściowe duże z niewielkimi o- 
padami śniegu. Temperatura mi­
nimalna od minus 20 i 23 st. na 
południu i minus 18 st. w centrum 
do minus 10 st. na północy. Tem­
peratura maksymalna odpowiednio 
od minus 13 i minus 8 st. do mi­
nus 4 st. Wiatry umiarkowane, 
chwilami dość silne, na północy 
początkowo jeszcze porywiste.
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rodowej współpracy naukowej i technicznej. •Dla wygłoszenia referatów inauguracyjnych zostało zapro szonych przez sekretariat konferencji 8 światowej sławy uczonych m. in. prof. Oskar 
Lange z Polski.

Uczestnicy konferencji z wielką 
uwagą wysłuchali przemówienia 
polskiego uczonego na temat roz­
woju planowania i nauki. Profe­
sor Oskar Lange stwierdził m. in.: 
że pomoc dla krajów słabo rozwi­
niętych jest związana ze światową 
sytuacją polityczną. Pomoc ta bę­
dzie o tyle bardziej efektywna, o 
ile będzie zgodna z interesami 
krajów słabo rozwiniętych i o ile 
będzie wyłączona z kontekstu zim 
nej wojny.

Zależy ona również od odprę­
żenia w stosunkach międzynaro­
dowych oraz wzrostu światowych 
sił postępu i pokoju. Rozbrojenie 

oświadczył dalej m. in. prof. 
Lange — stanie się poważnym 
czynnikiem dla rozwiązania drogą 
międzynarodowej współpracy pro­
blemu krajów słabo rozwiniętych 
i zacofanych.

*Do uczestników konferencji listy powitalne nadesłali czo­łowi mężowie stanu m. in. 
U Thant i premier ZSRR — 
N. Chruszczów.W swym liście powitalnym N. Chruszczów m. in. stwier­dził, iż osiągnięcia myśli ludz kiej, nauki i techniki wciąż jeszcze niedostatecznie są wy­korzystywane dla przyspieszę nia postępu gospodarczego i społecznego krajów, które niedawno wkroczyły na drogę niezależnego rozwoju.

Ryby „wołają” S. O.S.!
Pokryte grubą warstwą lodową 

powierzchnie jezior, stawów i rzek 
stanowią poważne niebezpieczeń­
stwo dla życia uwięzionych w 
nich ryb. Wskutek braku dopływu 
powietrza ryby masowo giną. Ca­
łe ławice uduszonych ryb obser­
wowała ostatnio, po wyrąbaniu 
otworów w lodzie, ludność niektó 
rych wsi położonych w pobliżu 
Warty, w pow. Słupca. Podobna 
sytuacja istnieje na licznych w 
pow. Konin stawach 1 jeziorach. 
Sporadyczne wypadki drążenia o- 
tworów w lodzie niewiele pomaga 
ją. Potrzebna jest zorganizowana, 
stała akcja nie tylko ze strony 
terenowych ogniw Związku Węd­
karskiego, ale wszystkich, którzy 
w jakiś sposób ulżyć mogą miesz­
kańcom naszych rzek, jezior i sta 
wów. (PAP)

Deficyt w bilansie EWG
W poniedziałek odbyło się w Strasburgu posiedzenie ko­

mitetu wykonawczego EWG, na którym zebrani wysłuchali 
sprawozdania wiceprzewodniczącego tego komitetu, Roberta 
Marjolin (Francja). Jak oświadczył mówca, bilans płatniczy 
krajów Wspólnego Rynku w 1962 roku pogorszył się w po­
równaniu z rokiem poprzednim. Marjolin stwierdził, że 
w 1962 roku import do krajów EWG z innych państw zwię­
kszył się o 9 proc., natomiast eksport do tych samych państw 
wzrósł zaledwie o 2 proc. W roku 1963 należy się spodziewać 
jeszcze większego deficytu w bilansie płatniczym. (PAP)

Trzecia górnicza 
niedzielaW ub. niedzielę górnicy znów pracowali. Mimo trud­nych warunków, na apel pre­miera stawiły się do pracy za­łogi 24 kopalń. Na jednej tylko zmianie, jaką przepracowano w tym dniu, wydobyto 38 tys. ton. Równocześnie w 40 kopal niach zdejmowano węgiel ze zwałów, które utworzyły się w poprzednim okresie ładując go na wagony kolejowe. Dzięki temu w niedzielę wywiezioną w sumie z bocznic kopalnia­nych ok. 76 tysięcy ton węgla.

PAP

Ostateczna likwidacja kolonia­
lizmu, położenie kresu zimnej 
wojnie, powszechne i całkowite 
rozbrojenie, utrwalenie pokoju 
między narodami przyspieszą roz 
wój ludzkości, wyzwolą kolosal­
ne środki materialne na zaspoko­
jenie pilnych potrzeb krajów 
Azji, Afryki i Ameryki Łaciń­
skiej.

Życząc konferencji pomyślnych 
obrad, premier ZSRR wyraził na­
dzieję, że „konferencja będzie 
doniosłym wydarzeniem w hi­
storycznym procesie zjednoczenia 
wysiłków ludzkości w celu przy­
spieszenia rozwoju gospodarczego 
i społecznego krajów, które wy­
zwoliły się spod ucisku imperia­
lizmu”. (PAP)

Depesza J. Nehru 
do N. ChruszczowaPremier Indii Nehru przesłał depeszę premierowi Chrusz- czowowi, w której podzięko­wał za „serdeczne życzenia z okazji Dnia Republiki”.
„Odczuwamy głębokie zadowole­

nie z togo względu, że przyjaźń 
między obu naszymi krajami stale 
się rozwija — czytamy w depeszy 
premiera Nehru. — Wysoko ceni­
my pomoc, jaką otrzymujemy od 
Związku Radzieckiego w różnych 
dziedzinach naszego życia”. Nehru 
podkreślił, że ZSRR i India 
„współpracują również z pomyśl­
nym skutkiem” w wielu zagadnie­
niach dotyczących pokoju na świe 
cie i dodał: „ Współpracę taką wi­
tamy z zadowoleniem”. (PAP)

Zamach na premiera 
Arabii Saudyjskiej ?Według doniesień kairskiego dziennika „Al Gumhuria” wy­kryty został ostatnio spisek przeciwko premierowi Arabii Saudyjskiej, księciu Fajsalowi. Spiskowcy po zamachu zamie­rzali proklamować republikę.Informacje te pochodzą od spadochroniarzy saudyjskich, którzy przeszli w ubiegłym miesiącu na terytorium Jeme­nu, prosząc o udzielenie im azylu politycznego. Po wykry­ciu spisku wobec jego organi­zatorów zastosowano krwawe represje. (PAP)

Erhard gotów 
zostać kanclerzemMinister gospodarki w rzą­dzie Adenauera, wicekanclerz Ludwig Erhard po raz pierw­szy publicznie wyraził goto­wość objęcia po Adenauerze urzędu kanclerskiego.„Byłbym skłonny — powie­dział Erhard w wywiadzie dla „Deutsche Zeitung” — zostać kanclerzem federalnym, gdyby postanowiły tak partia i Bun­destag”. (PAP)
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USA przygotowują presją
na Francję

Prezydent Kennedy rozpoczął serię konferencji ge swy­
mi głównymi doradcami do spraw polityki zagranicznej. 
Jak podaje „New York Times”, celem narad jest „opra­
cowanie takiej strategii USA, która odbudowałaby uszko­
dzony gmach jedności europejskiej”.Dziennik dodaje, że StanyZjednoczone postanowiły trwać przy swych planach u- tworzenia wielopaństwowychsił nuklearnych
Kontrowersyjne 
sprawozdanie 

w sprawie „Der Spiegel"
Po wielotygodniowych mane­

wrach bońskich, w poniedziałek 
opublikowane zostało w Bonn 
sprawozdanie w sprawie afery 
rozpętanej przed przeszło trzema 
miesiącami wokół tygodnika — 
„Der Spiegel”.

Sprawozdanie opracowane przez 
ministra sprawiedliwości Buchera 
w oparciu o sprawozdania mini­
sterstwa spraw zagranicznych, 
wewnętrznych, obrony i sprawie-

NATO mimo w ramach sprzeciwuFrancji — i kontynuować sta­rania o likwidacje lub obni­żenie barier celnych w Euro­pie.
„Są fakty, które wskazują, iż 

podczas rokowań w sprawie opłat
celnych 
czyć się 
Anglia i 
powiedzi 
Gaulle’a 
glii do

(rokowania te mają to 
na wiosnę w Europie)

USA udzielą śmiałej od- 
na veto prezydenta de 

przeciwko przyjęciu An-
Wspólnego Rynku” —

stwierdza „New York Times”.
W kołach dyplomatycznych 

twierdzi się, iż pięciu członków 
Europejskiego Wspólnego Rynku, 
którzy wypowiadali się za przy­
jęciem Anglii, rozważa sposoby

dliwości, miało szczególności
oświetlić odpowiedzialność b. mi-
nistra Straussa aresztowanie
redaktora „Der Spiegel” Ahler- 
sa pedczas jego pobytu w Hisz­
panii.

Sprawa ta pozostaje jednak na­
dal niewyjaśniona, bowiem przy­
toczone w sprawozdaniu wersje 
bońskich ministerstw obrony i 
spraw zagranicznych są sprzecz­
ne ze sobą. Strauss stwierdza, że 
telefoniczne polecenie attachć 
wojskowemu ambasady NRF w 
Madrycie aby spowodował aresz­
towanie Ahlersa przez władze 
hiszpańskie zostało wydane w po-

wywarcia nacisku na 
wznowienia rokowań 
„Wysiłki te skupią się 
ustępstw poczynionych

Francję i 
z Anglią 
na rewizj1 
przez owe

rozumieniu z kanclerzem Ade-

pięć państw wobec francuskiej 
produkcji rolniczej i francuskich 
inwestycji w zamian za poparcie 
przez Francję dążeńia do euro­
pejskiej jedności politycznej.

„Strategów amerykańskich — 
dodaje „New York Times3’ — 
zajmuje sprawa, jak przeszkodzie 
rozpowszechnianiu się wśród nie­
których francuskich kół politycz­
nych poglądu, iż Stany Zjedno­
czone należy usunąć z Europy.

Stratedzy amerykańscy mają tu 
na myśli nieprzyjętą propozycje

nauerem i ministrem spraw za­
granicznych Schroederem. Schroe­
der natomiast stanowczo tej wer­
sji zaprzecza wskazując, ze 
Strauss działał z pominięciem MSZ.

Z treści sprawozdania wynika, że 
niemałą rolę w sprawie pisma 
„Der Spiegel” odegrał kanclerz 
Adenauer. Był on niejednokrotnie 
informowany o przygotowującym 
się ataku na pismo. W jednej z 
rozmów że Straussem Adenauer 
oświadczył, że „całym swym ąu-

Francji, aby 
cje USA w 
Rynku.

„Brytyjski 
Maudling ,— 
nie „New

ograniczyć inwesty- 
krajach Wspólnego

minister finansów 
podaje na zakończe-

York Times” —
— oświadczył Herterowi, że An­
glia nie zajmie takiego stanowis­
ka wmbec inwestycji amerykańs­
kich”. (PAP)

torytetem” popiera posunięcia
• przeciwko „Spieglowi” i że Strauss 

w każdej chwili może się na nie­
go powołać.

W kołach obserwatorów poli­
tycznych Bonn uważa się że rzą­
dowi nie udało się zrzucić z siebie 
winy za popełnione "bezprawie. Dla 
tego też sprawa „Spiegla” może 
jeszcze pociągnąć za sobą poważne 
następstwa dla rządu. (PAP)

Szkolenie 
kosmonautów USA

Minister Datar 
o aresztowaniach w IndiiMinister stanu w indyjskim ministerstwie spraw wew­nętrznych, B. N. Datar — do­nosi tygodnik „New Age — odpowiadając w czasie ostat­niej sesji parlamentu indyj­skiego na pytanie posłów za­komunikował, że na zasadzie „ustawy o obronie Indii” are­sztowano w tym kraju 910 o- sób, w tym 769 komunistów. Wśród aresztowanych są tak­że członkowie ogólnoindyj- skiego kongresu związków za­wodowych i sympatycy partii komunistycznej. Datar oświad czył, że obecnie 169 spośród aresztowanych zwolniono już z aresztu. (PAP)

Czterej piloci lotnictwa ame rykańskiego zostaną we wto­rek 5 bm. zamknięci na 20 dni (tj. okres, jakiego wymagać będzie lot do Księżyca i z po­wrotem) w specjalnej kabinie, w której panować będą wa­runki zbliżone do warunków w kabinie pojazdu kosmiczne­go. Eksperyment przeprowa­dzony zostanie w bazie lotni­czej Brooks. Jest to już druga próba tego rodzaju. Pierwsza przeprowadzona we wrześniu ub. roku skończyła się niepo­wodzeniem, gdyż pod koniec czternastego dnia kabina, wT której znajdowali się piloci zapaliła się w związku z czym eksperyment trzeba byłe przer wać. (PAP)

Wywiad KasemaMiędzy nami i narodem francuskim istnieją więzy, któ rych nic nie zdoła osłabić — oświadczył szef rządu irackie­go generał Kasem w wywia­dzie udzielonym specjalnemuwysłannikowi paryskiegodziennika „Le Monde”.Nie mogę tego samego po~wiedzieć dodał Kasem
o Anglikach i Amerykanach, którzy zrobili wszystko, aby ujarzmić Trak i zagarnąć na­sze bogactwa. (PAP)

Zatrucie czadem
Z objawami ciężkiego zatrucia 

czadem przywieziono do bydgo­
skich szpitali zamieszkałą w Byd­
goszczy 4-osobową rodzinę Bujko: 
35-letnią Józefę i jej 29-letniego 
męża Bronisława, 2-letnią córkę 
Barbarę i 75-letniego dziadka ~ 
Jana Bujkę. Ustalono, że czad wy 
dobywał się z za wcześnie zakrę­
conego pieca. Jak informują le­
karze dyżurni, dzięki natychmia­
stowej pomocy istnieje nadzieja 
utrzymania ofiar zaczadzenia przy 
życiu. (PAP)

Dzi$'eiszv serwis informacyjny 
opracował Mieczysław Haliński

Adenauer
broni de Gaullea 
i radzi poczekać

Kanclerz Adenauer oświadczył w 
poniedziałek, że najlepiej będzie 
poczekać jakiś czas z dalszymi roz 
mowami na temat przyjęcia An­
glii do Wspólnego Rynku.

Odpowiadając na pytania tygod 
nika amerykańskiego „Us News 
and World Report” Adenauer u- 
sprawiedliwiał de Gaulle’a. 70 pro 
cent spornych problemów między 
Anglią a Wspólnym Rynkiem roz­
wiązano i do uregulowania pozo­
stało tylko 30 proc., „skoro — do­
dał kanclerz — Francuzi zgodzili 
się na 70 proc., nie sądzę, aby 
chcieli storpedować całą sprawę, 
mówiąc „nie”.

Na pytanie co należy zrobić, aby 
przywrócić jedność w obozie za­
chodnim, Adenauer odparł m. in.: 
„powiedziałem de Gaulle’owi, że 
według mnie trzeba przede wszy­
stkim zyskać na czasie, na to de 
Gaulle oświadczył: „ma pan cał-
kowitą rację, 
przedstawiliśmy 
je propozycje” 
ską propozycję,

Właśnie dlatego 
w Brukseli swo- 

(chodzi o francu- 
odroczenia rozpa-

trywania sprawy przyjęcia Anglii 
do Wspólnego Rynku).

Adenauer oznajmił ponadto, że 
francusko-boński układ zawarły 
oba kraje za wiedzą i zachętą Sta 
nów Zjednoczonych. Kanclerz dał 
jednak do zrozumienia, że układ 
ten ma być po części przeciwwa­
gą dla „ścisłych stosunków bry­
ty jsko-amerykańskich”.

Zapytany: „czy powodem szcze­
gólnego zaskoczenia było oświad­
czenie de Gaulle’a, iż Anglia nie
pasuje 

„Nie.
ko), że 
Europą
brała polarisy

do Wspólnego Rynku?
De Gaulle powiedział (tyl-
Anglia wybrała między 
a polarisami (tj., że wy-

red.). Sprawa
polarisów wydaje się rozstrzygnię 
ta, ale jestem przekonany — choć
nie rozmawiałem
Gaułlem iż

o tym z de 
pewnego dnia

Francja i USA dojdą do porozu­
mienia również w kwestii polari­
sów.

Luebke nie rezygnuje 
i prowokacyjnych wizyt
W poniedziałek rano, po blisko 

2-tygodniowym demonstracyjnym
pobycie
prezydent NRF

Berlinie zachodnim.
Luebke odle-

ciał z tego miasta specjalnym sa­
molotem amerykańskim. Przed 
odlotem w krótkim przemówieniu
Luebke 
bońskie 
problemu

powtórzył 
dotyczące 

Berlina

znane tezy 
rozwiązania 
zachodniego

drogą „samostanowienia”.
Prezydent NRF dowodził, że je­

go wielodniowy pobyt w Berlinie 
zachodnim przyczynił się do 
„wzmocnienia więzów tego mia­
sta z NRF” oraz zapowiedział, iż 
w ciągu tego roku przybędzie tu 
jeszcze co najmniej trzy lub czte­
ry razy. (PAP)

27 ofiar paniki
27 osób poniosło w * niedzielę 

śmierć na skutek wybuchu pa­
niki w budynku magistratu w 
miejscowości Granadilla, położo­
nej na jednej z Wysp Kanaryjs­
kich. Tego dnia w budynku me- 
rostwa przeprowadzano wymianę 
dowodów osobistych. Nagle zau­
ważono pękające mury w jednej 
z sal. Ludzie rzucili się w popło­
chu do ucieczki.

Według ostatnich doniesień stra 
towanych zostało na śmierć 27 
esób, a około 100 odniosło poważ­
ne obrażenia. (PAP)

Rozpoczęły sią obrady poświęcone
solidarności narodów Afryki i Azji

Lisi premiera Chruszczona

4 bm. w miejscowości Moszi położonej na północy Tan­
ganiki u stóp Kilimandżaro rozpoczęły się obrady trzeciej 
konferencji solidarności narodów Afryki i Azji. Otwarcia 
konferencji, która trwać będzie 6 dni, dokonał prezydent
Tanganiki, dr Nyerere.W konferencji bierze udział około 400 delegatów i obser­watorów sponad 60 krajów Afryki i Azji. Obecni sa rów­nież obserwatorzy z kilku krajów Ameryki Łacińskiej m.in. z Kuby, Brazylii. Meksyku, Portoriko i Gujany brytyj­skiej.

Nakaz aresztowania 
Skorzeny’ego

Austriackie ministerstwo spra­
wiedliwości zakomunikowało, że 
wydano nakaz aresztowania b. o- 
ficerą SS Otto Skorzeny’ego pod 
zarzutem zbrodni wojennych. O- 
becnie Skorzeny jest kupcem w 
Hiszpanii. Tak więc mógłby on 
zostać aresztowany w momencie 
przekroczenia terytorium Austrii. 
Nie przewiduje się natomiast wy­
stąpienia do Hiszpanii o ekstra­
dycję. Skorzeny jest obywatelem 
austriackim. (PAP)

Porządek obrad przewiduje 5 głównych punktów:
1. walka z imperializmem i ko­

lonializmem o całkowite wyzwo 
lenie narodowe i pokój światowy;

2. zdobycie niezależności go*. o- 
darczej — wpływ wspólnego ryn­
ku na kraje Azji i Afryki:

3. rozwój kultur narodowych i 
likwidacja pozostałości kolonia- 
lizmu w dziedzinie kultury;

4. działalność związków zawodo­
wych, organizacji młodzieżowych 
oraz kobiecych;

5. umocnienie i rozwój ruchu so­
lidarności krajów Afryki i Azji 
oraz zacieśnienie stosunków z na­
rodami Ameryki Łacińskiej.Premier N. S. Chruszczów wysłał list z pozdrowieniami do uczestników konferencji solidarności narodów Azji i Afryki.Chruszczów w liście wyraził m. in. przekonanie, iż konfe­rencja ta stanowi nowy do­niosły wkład do sprawy u-

„Pod urokiem"
hitlerowskiego zbrodniarza

Korespondent PAP, red. J. Roszkowski donosi z Bonn:
Znowu wybuchł skandal z byłym hitlerowcem w NRF. Tym ra­

zem bohaterem skandalu stał się nie byle kto, lecz sam ostatni szef 
III Rzeszy, dowódca naczelny hitlerowskiej marynarki wojennej, w 
tym także floty łodzi podwodnych, „grossadmirał” Doenitz.

Jak wiadomo, Doenitz po odby­
ciu kary 10 lat więzienia na
co skazał go trybunał norymber­
ski — od 1956 roku mieszka sobie 
spokojnie w Hamburgu.

Otóż kierownictwo gimnazjum 
w miejscowości Geesthacht nad 
Labą zwróciło się do niego z proś­
bą o wygłoszenie dla uczniów te­
go gimnazjum... wykładu z zakre­
su dziejów współczesnych.

Doenitz chętnie spełnił tę proś-

rządu krajowego w Kilonii nie za­
jęło stanowiska wobec całej tej 
sprawy z uzasadnieniem, że mini­
ster jest... na urlopie. (PAP)

bę i „właściwym świetle”
przedstawił dzieje drugiej wojny 
światowej, zyskując sobie aplauz 
zarówno grona profesorskiego, jak 
i samej młodzieży. Jedna z miej­
scowych gazet tak napisała o hi­
tlerowskim piracie: „Dokładnie 
tak samo jak podczas wojny za­
chwycał i pobudzał do najwyż­
szych czynów swoich żołnierzy z
okrętów podwodnych również
i tę młodzież zniewolił swoim uro­
kiem”.

W chwili obecnej NRF jest wi­
downią wielu protestów przeciw 
wyjaśnianiu młodzieży najnow­
szej historii Niemiec przez jedne­
go z najwyższych reprezentantów 
reżimu hitlerowskiego i interpre­
towaniu przezeń zbrodniczej poli­
tyki HI Rzeszy, za którą przecież 
sam jest odpowiedzialny. Jak do­
tychczas, ministerstwo kultury

Z wizytą u Sołżenicyna
N

azwisko Aleksandra Sołżenicyna znane jest 
daleko poza granicami Związku Radziec­
kiego. „Jeden dzień Iwana Denisowicza" 
drukuia czasopisma polskie, bułgarskie, 

francuskie, włoskie i inne. O samym zaś autorze 
niewiele dotychczas wiemy. Sołżenicyn unika bo­
wiem spotkań z dziennikarzami, nie udziela wy­
wiadów zarówno korespondentom krajowym jak 
i zagranicznym. Częściowo tylko udało się prze­
łamać łę niechęć specjalnemu korespondentowi 
tygodnika „Litieraturnaja Rossija”. W ostatnim nu­
merze tego czasopisma znajdujemy obszerna re­
lację Wiktora Suchanowa z jego pobytu w Ria­
zaniu, w domu Sołżenicyna, z rozmów z nim sa­
mym (bardzo skąpych) oraz z jego bliższym i dal­

szym otoczeniem.

Sołżenicyn mieszka stale w Riazaniu, tutaj aż do 
zakończenia pierwszego półrocza wykładał fi­

zykę w szkole średniej. Był doskonałym pedago­
giem, potrafił zainteresować swym przedmiotem 
uczniów. Był do niedawna, gdyż obecnie zrezygno­
wał z pracy w szkole, by w pełni poświęcić się li­
teraturze. Do tej decyzji przyczynił się również 
stan zdrowia pisarka. Sołżenicyn cierpi na poważ­
ną i przewlekłą chorobę. Przed kilku laty groziła 
mu śmierć. Ale o swojej chorobie mówi spokojnie 
i obojętnie, jak o czymś, co go osobiście wcale nie 
dotyczy. Prowadzi bardzo skromny tryb życia. Je­
go zarobki w szkole wynosiły ostatnio 50 rubli mie­
sięcznie. gdyż oeraniczył ilość codzin tygodniowo 
do dziewięciu. Wydaje się zresztą, iż Sołżenicyn 
nie przywiązuje żadnej wagi do pieniędzy. Ceni 
czas i to się rzuca od razu w oczy w obcowaniu 
z Sołżenicynem. O ile tylko możliwe unika długich 
narad, zebrań itp. Jest dokładny i obowiązkowy. 
W domu wykonuie wiele zajęć gosnodarskich. Ra­
bie drzewo, sprząta śnieg. Możliwe, że praca ta 
sprawia mu przyjemność, a może też musi ją wy- 
konvwać, gdvż jest jedynym mężczyzna w domu.

Zona Sołżenicyna, Natalia, jest nauczycielką che-

mii w miejscowej szkole rolniczej. Pobrali się jesz­
cze przed wybuchem wojny. Kiedy Sołżenicyn po 
wyjściu z obozu zesłany został do Kazachstanu, żo­
na przyjechała do niego do obwodu dżambulskie- 
go. Dzieci nie mają.

Korespondent odwiedził mieszkanie pisarza; w nie­
wielkim pokoju jadalnym prawie połowę zaj­

muje fortepian, na którym grywa żona. Na ścia­
nach stare portrety Czajkowskiego, Chopina. Dużo 
kwiatów’.

„Dziennikarzowi trudno rozmawiać z Sołżenicy- 
nem — skarży się w swej korespondencji Wiktor

Reperkusje 
sporu USA-KanadaJak donoszą z Ottawy, ka­nadyjski minister obrony Douglas Harkness podał się w poniedziałek do dymisji. W liście do premiera Diefenba- kera, Harkness stwierdza, że nie zgadza się ze stanowi­skiem szefa rządu w sprawie nuklearnego uzbrojenia Ka­nady.Gabinet kanadyjski zebrał się w poniedziałek na posie­dzenie, podobnie jak w ciągu dwóch poprzednich dni, nara­dzając się w przewidywaniu wniesienia w izbie gmin wnio sku o wotum nieufności dla rządu.W poniedziałek wieczorem odbyło się przy drzwiach zam kniętych posiedzenie podko­misji senatu USA do spraw Kanady. Na porządku dzien­nym figurowała sprawa kry­zysu w stosunkach amery- kańsko-kanadyjskich. Na po­siedzenie zaproszony został w celu złożenia oświadczeń pod­sekretarz stanu USA McGhee, zaś w ostatniej chwili zdecy­dował się przybyć na nie rów nież Dean Rusk. (PAP)

Buchanow. — Jego 
„nie” doprowadza 
z nim w Moskwie 
wbrew jego woli),

niezmiennie uprzejme i twarde 
do rozpaczy. Rozmawiałem 
cztery dni z rzędu (prawie 
spotykałem się w Riazaniu.

Sołżenicyn podbił mnie swym intelektem, wzru­
szył osobistym wdziękiem, ale mam tego dosyć —• 
była to moja ostatnia próba rozmowy z nim na po­
lecenie redakcji.

Osobiście jestem przekonany, że Sołżenicyn nigdy 
nie będzie mówił o tym jak pracuje, ile stron pi- 
sze w ciągu tygodnia, jakie ma plany twórcze 
i jaki gatunek papieru najbardziej lubi...”

Niewiele teraz ó nim wiemy, wiadomo, iż „Jeden 
dzień Iwana Denisowicza” pisarż zakończył 

przed czterema laty, że proponowano mu ekrani­
zację tej powieści. Niedawno czytał swą sztukę 
w teatrze „Sowremiennik”, który prawdopodobnie 
ją wystawi. Wiadomo, iż Sołżenicyn pisał, a może 
i teraz jeszcze pisze wiersze. Niedawno ukazały się 
w „Nowym Mirze” dwa jego opowiadania. I co da­
lej? Słyszy się, że pisarz zamierza powrócić do 
swego pierwszego tematu. O planach jego mówi 
najwięcej takie zdanie: „Ja prawie nic jeszcze nie 
zrobiłem...” Wiadomo jeszcze, że Sołżenicyn nie 
tylko lubi pracować, ale lubi samo słowo „praco­
wać”. Wymawia je prawie z bólem i tęsknotą: 
„Chcę cicho i spokojnie pracować” i łagodnie na­
rzeka na „adoratorów” i „pielgrzymów”, których 
jest coraz więcej i którzy odciągają go od pracy.

(Kt — PAP)

Nieoczekiwana 
wizyta Carstensa 
w Waszyngtonie

Sekretarz stańu w bońskim mi­
nisterstwie sp(aw zagranicznych 
Karl CarstAis '.odleciał w ponie­
działek samplot^m do Waszyngto­
nu. Celem jego/ wizyty je^t „wy­
jaśnienie” stosunków między NRF 
a USA.

Rzecznik bońśkiego ministerstwa 
spraw zagranicznych oznajmił, że
ta wizyta zaaranżowana 
tywy NRF spowodowana 
wnymi amerykańskimi 
w związku z fiaskiem 
brukselskich w sprawie

z inicja- 
jest ,,pe- 
urazami” 
rokowań
przystą­

pienia Anglii do Wspólnego Ryńku
i związanej z tym roli Niemiec 
zachodnich.

Jak podkreśla się w bońskich ko 
łach politycznych, misja Carsten- 
sa polega na tym, by przekonać 
rząd USA, iż Bonn pozostaje Inadal 
wiernym sojusznikiem i sprzymie­
rzeńcem USA w systemie bloku 
atlantyckiego i że Bundeswehra 
jest gotowa uczestniczyć w utwo­
rzeniu wielopaństwowych sił ato­
mowych NATO. (PAP)

mocnienia jednolitego fronty narodów miłujących wolność i pokój.
Tylko jedność ruchu solidar­

ności krajów Azji i Afryki — 
stwierdza m. in. premier ZSRR _ 
również i w późniejszym okresie 
może odegrać ważną rolę w osta 
tecznej likwidacji kolonializmu, 
w umocnieniu i rozkwicie wyzwo- 
lonych krajów, w walce przeciw- 
ko imperializmowi, o zachowanie 
pokoju na całym świecie i współ- 
pracę między narodami.

Społeczeństwo radzieckie — 
kreślił Chruszczów — zawsze sta­
nowczo i konsekwentnie popierało 
i popiera bohaterską walkę naro­
dów o wyzwolenie z niewoli ko­
lonialnej i szczerze cieszy się ze 
wspaniałych sukcesów, jakie na 
rody Azji i Afryki odniosły zdo­
bywając i utrwalając swą nieza 
leżność narodową.

ChRL proponuje 
rozpoczęcie rozmów 

z IndiąRząd chiński przyjmuje w za sadzie propozycje konferencji w Colombo jako punkt wyj­ścia do spotkań oficjalnych przedstawicieli Chin i Indii, w celu przedyskutowania sprawy utrzymania stanu zawieszenia broni i odsunięcia od siebie od­działów wojskowych, a tym samym przyczynienia się do rokowań między Chinami i In­dią na temat problemu granicznego powiedział wicepre-mier ChRL, PO I-po w prze­mówieniu wygłoszonym 4 bm. na przyjęciu wydanym z okazji święta narodowego Cejlonu przez ambasadora tego kraju w Chinach, Pererę.Wszelkie posunięcia zmierza jące do utrzymania stanu za­wieszenia broni i utrzymania zdała od siebie oddziałów woj­skowych, będą słuszne i realne jedynie wówczas, jeśli przy ich opracowaniu uwzględniona zostanie zasada jednakowego stosunku do Chin i Indii i jed­nakowego podejścia do wszyst kich odcinków granicy chiń- sko-indyjskiej. (PAP)
Plany USA w dziedzinie 

broni jądrowej
Komentator polityczny agencji 

Associated Press —- Hightower, do 
nosi, że „Stany Zjednoczone za-
mierzają ciągu najbliższymi
dwóch lub trzech miesięcy wy­
słać na Morze Śródziemne pewną 
liczbę okrętów podwodnych z po- 
ciskam! „Polaris”, na miejsce 
przestarzałych pocisków z glow-- 
cami nuklearnymi, rozmieszczo­
nych we Włoszech i w Turcji”,

„Poważnie rozważa się sprawę 
przekazania nowych śródziemne" 
morskich sił jądrowych bezpośred 
nio do dyspozycji NATO — doda- 
je Hightower. — Jednym ze sP°"' 
sobów zapewnienia tego mogiło” 
być utworzenie specjalnego o0" 
wództwa broni jądrowej. P™ 
kwaterze NATO w Paryżu-’.

PAP

Wygrane „Koziołków”
W 299 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowa55;e 
odbyło się w dniu 3. bm., n'e 
stwierdzono żadnego kuponu 1 
pięcioma trafnymi zakreślenia"15*; 
Zgodnie z postanowieniem § 
Regulaminu Poznańskiej Gry Licz­
bowej „Koziołki” fundusz przypa 
dający na wygrane I stopnia zo­
stanie rozdzielony na wygrane L> 
III i IV stopnia: Ustalono wyg1-" 
nych: 1 „czwórkę” z premiować 
liczbą dodatkową w wysokości po 
zł 58.061; 25 „czwórek” zwykłych 
po zł 9.772; 62 „trójki” z liczoa 
dodatkową po zł 204; 1459 „trójek„ 
zwykłych po zł 154; 1897 ,dwóje 
z liczbą dodatkową po zł 18; 24, 
„dwójek” zwykłych po zł 8.

Dla swoich graczy „Koziołki 
głosiły wielki jubileuszowy k0" 
kurs, który trwa od 31 styc?n^ 
do 3 marca 1963 r. AtrakcyA 
cenne nagrody wartości 300 
zł. Główne wygrane to dwa 
mochody „Skoda - Octavia * 
per” i „Syrena”, a także 6 e_ 
cykli, telewizory, dywany, 
rzacze elektr. i wiele innych-^ 
uczestników’ gry, którzy traj,nia 
wytypują pięć liczb czeka Pre‘”} 
specjalna w wysokości 300.000 ■

Z okazji 300-nej gry „Koziołfcć1' 
której losowanie odbędzie się 
10 lutego 1963 r. o godz. 12 
Poznaniu na St. Rynku premia 
„trójek” z liczbą dodatkowa. 
niesie 100 zł, a dla „dwójek” z 1 
bą dodatkową 20 zł. (na)
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kolejarze nie zawiedli

CENA MROZU...Znów groźnie opadł słupek rtęci na termometrze. Ni­ska temperatura może znów spowodować dłuższe i poważne zakłócenia w komunikacji. Pracownicy kolei mają za sobą niezwykle trudny okres. Niespotykana od lat ostra zima zaatakowała całą naszą gospodarkę. Cały kraj czekał na paliwo. Groziło znaczne zmniejszenie mocy elektrowni, a w niektórych miastach — wyłączenie elektro­ciepłowni ogrzewających mieszkania.
Wszyscy na tory!Kolejarze stanęli do pojedynku z zimą dosłownie o każdy pociąg, w czasie mrozu i zawiei na żelaznych szlakach pracowało dodatkowo po 30—40 tys. ludzi. Na tory wyległy załogi zakładów kolejowych, dyrekcji i oddziałów. Do wal­ki z zimą stanęli wykwalifikowani pracownicy — tokarze, ślusarze, inżynierowie. Pomagali im urzędnicy i ucznio­wie. Z łóżek wstawali schorowani zawiadowcy stacji, za- grypieni dyżurni ruchu i dyspozytorzy. Przez wiele dni ko­lejarze nie opuszczali stanowisk, nie golili się, prawie nie spali. W trudnych dniach stycznia, kiedy każda para rąk liczyła się na wagę złota, absencja chorobowa na PKP była niższa niż w sierpniu. Kolejarzom udało się utrzymać ko­munikację. Udało się zapobiec groźbie załamania stycznio­wego planu przewozu najcenniejszego ładunku — węgla.Nowa fala zimna zastała ludzi z żelaznych szlaków 

w trakcie gorączkowej pracy. Starano się unormować ruch pociągów, próbowano nadgonić zaległości w przewozach, które musiały ustąpić przed węglem.Kolejarze nie zdążyli usunąć skutków mroźnego stycz­nia, nie zdążyli odpocząć...
Dodatkowe trudnościNasza kolej odczuwa od pewnego czasu poważne braki. Od kilku lat PKP otrzymuje znikome ilości lokomo­tyw. W 1957 roku zaniechano produkcji parowozów na po­trzeby krajowe. PKP liczyła na lokomotywy spalinowe, któ­re miał dostarczyć nasz przemysł. W praktyce okazało się to dosyć trudne. Po dzień dzisiejszy nie zbudowano w kraju ani jednej lokomotywy ddeslowskiej o dużej mocy. Dostawy z importu są niewielkie, nie zaspokajają potrzeb.Trudności gospodarcze spowodowały, że nie zelektryfi­kowano planowanej ilości linii. W rezultacie około 80 pro­cent naszych środków trakcyjnych to ciągle jeszcze paro­wozy które już przy 12—14 stopniowym mrozie tracą 20 pro­cent mocy, stają Sdę* .powolne i bardzo podatne na uszko­dzenia.Te trudności zaostrzyły kłopoty PKP. Lec® gdybyśmy nawet dysponowali wszystkim, o czym tylko Minister Ko­munikacji może marzyć, to w obecnych wyjątkowych wa­runkach klimatycznych dezorganizacja ruchu jest nieunik­niona. Bardzo nowoczesne, w pełni zautomatyzowane kole­je szwedzkie i francuskie stanęły w okowach mrozu. Za­kłócenia były tam znacznie poważniejsze aniżeli u nas. Ko­leje włoskie również legły pod na po rem ostrej zimy. W wie­lu krajach zaskoczenie było absolutne. Zwracano się do nas © pomoc, o pługi do odśnieżania...Nasz sprzęt był w pogotowiu. Ale podczas mrozu i zamie­ci najcenniejsze są ręce ludzkie. One to oczyszczają ze śnie­gu rozjazdy i zwrotnice. One odśnieżają tory, naprawiają zerwaną sieć trakcyjną, rozszczepiają przymarznięte wa­gony. Mróz i zamieć ścierają się z bohaterską — nie bójmy się tego słowa — pracą i uporem człowieka.W przewidywaniu nowej fali mrozu rząd wydał decyzję, które powinny w pewnym-stopniu ułatwić pracę PKP. Cza­sowo wstrzymano przewóz materiałów budowlanych. Do -pomocy kolei zwerbowano transport samochodowy. Prezes Rady Ministrów wydał zarządzenie, które kategorycznie zobowiązuje korzystających z usług kolei do terminowego wyładunku wagonów. W przygotowaniu są dalsze rozpo­rządzenia m. in. dotyczące znacznie zwiększonej material­nej odpowiedzialności kierownictwa zakładów za przetrzy­mywanie wagonów i za uchybienia w transporcie wewnętrz­nym. Zwiększono również zapasy paliwa dla PKP.Wszystko to jednak nie zastąpi ofiarnej pracy kolejarzy Od ich wysiłków zależy czy w najbliższych mroźnych dniach, być może nawet tygodniach, koleje będą funkcjo­nować w miarę normalnie.Kolejarze nas dotychczas nie zawiedli. Zaufajmy im. Ze zrozumieniem przyjmijmy opóźnienia w ruchu pasażer­skim, ewentualne zakłócenia w transporcie i odwołanie pociągów. Nasza własna cena mrozu jest mimo wszystko znacznie niższa od tej, którą płacą ludzie żelaznych szla­ków.

KRYSTYNA SZELESTOWSKA

Wspólnie biły serca
Rewolucjoniści Polski i Rosji 

w okresie Powstania StyczniowegoMówiąc o powstaniu 
styczniowym trzeba 
je rozpatrywać w a- 
spekcie więzi ru­

chów rewolucyjnych w Polsce 
i Rosji w drugiej połowie XIX 
wieku. Istnieje między nimi 
ścisła łączność i współzależ­
ność. Mamy tego przekonywa­
jące dowody w niezliczonych 
kontaktach politycznych i 
współdziałaniu w czasie po­
wstania oraz po jego upadku 
na zesłaniu i na emigracji.O ile organizacja samego czynu zbrojnego jest głównie dziełem poczynań 1862 roku, to dojrzewanie zamysłu rozpo­częło się znacznie wcześniej, co najmniej około 1858 r. i po- zostaje w ścisłej łączności z nastrojami rewolucyjnymi w Rosji. Z drugiej strony dla kie równików rosyjskiego ruchu rewolucyjnego Hercena, Oga- riewa i innych stosunek dążeń wyzwoleńczych był barome­trem, świadczącym o stopniu uświadomienia politycznego danego człowieka i siły rewo­lucyjnej środowiska.Pierwszy silny oddźwięk znalazły w Rosji przedpowsta- niowe demonstracje w War­szawie. Zareagowała na nie niezwłocznie młodzież rosyj­ska w uniwersyteckich mia­stach Petersburga, Moskwy, Kijowa i Kazania. Kiedy tu w 1861 roku, w czasie demon­stracji patriotycznej ludności Warszawy polała się krew, stu denci rosyjscy zaprotestowali manifestacjami w Moskwie i Petersburgu. Carska policja strzelała — byli zabici i ranni. Hercen w swym piśmie „Koło- koł” („Dzwon”), wydawanym w Londynie, pisał 15 września 1861 r.:

„Do polskiej i chłopskiej 
krwi w Rosji dołączyła się 
krew najlepszej młodzieży Pe­
tersburga i Moskwy. Niech 
ten święty chrzest połączy w
nierozerwalną jedność: 
bodległość Polski, żądanie 
mi dla chłopów i wolność 
sji”.

nie- 
zie- 
Ro-Sympatie dla polskiego ru­chu wyzwoleńczego ogarnęły całe postępowe społeczeństwo rosyjskie, nie tylko młodzież uniwersytecką i klasy wyższe gimnazjów, lecz również ofice­rów, a zwłaszcza kadetów. W ulotce „Wielikorus”, wydanej w tymże 1861 r., znalazła się wiadomość o kapitanie Ale­ksandrowie, który, mając do­stęp do kancelarii carskiej, zmienił rozkaz Aleksandra II (skierowany do namiestnika hr. Berga w Warszawie), wy­dany po wspomnianej poprzed nio demonstracji i aresztowa­niach. W ten sposób uratował życie wielu Polaków, ale za czyn ten zesłany został do ka­torgi.Do historii przeszło również nazwisko Andrzeja Potiebni, przyjaciela Jarosława Dąbrów skiego z czasów wspólnego po­bytu w korpusie kadetów w

sce i stanął na czele oficerów rosyjskich, którzy przyłączyli się do powstania i walczyli w jego szeregach. Zginął, idąc do ataku w walce pod Skałą 4 marca 1863 r.Wśród powstańców zasłuży­ła sobie na pamięć córka ge­nerała rosyjskiego Henryka Anna Pustowójtówna, adiu- tantka dowódcy powstania — Langiewicza. Jarosław Dą­browski, jeden z organizato­rów powstania, późniejszy wódz Komuny Paryskiej, u- cieczkę swą w drodze na ze­słanie zawdzięczał pomocy chłopów rosyjskich, którzy przebrali go w ubranie kobie­ce. Później w liście ze Sztok­holmu pisał, że gdy po uciecz­ce pozostał w Rosji „młodzież 
rewolucyjna ukrywała go mię 
dzy sobą i ułatwiała podróże 
po Rosji, które w interesie 
sprawy wolności odbywał”.Rewolucyjna młodzież ro­syjska skupiała się w tajnej or ganizacji „Ziemia i Wola” („Ziemia i Wolność”). Problem polski zajmował w wydawnic­twach tajnych tej organizacji jedno z czołowych miejsc. W ulotce „Swoboda” (nr 2) roz­kolportowanej po całej Rosji młodzież ta domagała się cał­kowitej wolności dla Polski i piętnowała oficerów rosyj­skich, „którzy walcząc prze­
ciwko powstańcom stali się ka 
tami niewinnego narodu”.Radzieccy historycy odna­leźli w archiwach III oddziału carskiego ministerstwa spraw wewnętrznych listę oficerów rosyjskich, którzy brali udział w powstaniu i skazani zostali na śmierć lub zesłanie na Sy­berię. Wśród nich figuruje na­zwisko potomka kniazia Kutu- zowa, pogromcy Napoleona w wojnie w 1812 r. — Golenisz- czewa-Kutuzowa, kapitana, który publicznie wyraził sym­patie dla powstania na dworze carskim. Tylko ze względu na zasługi jego przodka, został jedynie zwolniony ze służby i oddany na całe życie pod nad­zór policyjny. 'Lista zawiera kilkadziesiąt nazwisk oficerów rosyjskich, biorących bezpośredni udział lub zamieszanych w powsta­niu styczniowym. W szeregach powstańczych było wielu ro­syjskich studentów z Uniwer­sytetu moskiewskiego i peters­burskiego. Żywe sympatie dla powstania ujawniali również chłopi w północnych i central­nych guberniach oraz na Sy­berii. I choć na Litwie i Bia­łorusi chłopi ze względów kla­sowych i wyznaniowych zajęli w większości stanowisko wy­czekujące, część z nich na Bia­łorusi pod dowództwem Kali­nowskiego chwyciła jednak za broń. Również niektórzy chłopi litewscy brali udział w walkach.Być może losy akcji zbrojnej potoczyłyby się inaczej, gdyby termin powstania mógł zostać odroczony co najmniej do 15 marca, co postulowali rewolu-

z 18 lutego 1861 r. a realizowa­nej od 15 marca 1863 r. Naj­widoczniej liczyli, iż chłopi za­wiedzeni w nadziejach, zerwąsię do rewolucyjnego Jak wiadomo do tego szło. buntu, nie do-Upadek powstania osłabił postępowy nurt polityczny wśród młodzieży rosyjskiej, lecz go nie zgasił. Pod koniec 1863 r. powstał nowy ruch kon spiracyjny pod ogólną nazwą „Organizacja”, przy czym jej członkowie nieśli m. in. pomoc zesłańcom polskim na Syberii.
FRANCISZEK HRYNIEWICZ

Petersburgu. Potiebnia utwo- cjoniści Hercen i Ogariew. rzył organizację rewolucyjną Wiązali oni nadzieje z wej- w I armii, stacjonującej w Pol ściem w życie reformy rolnej
MiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiimiiimiiimiiłiiiiiiiiimimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiHłiiHiimiiiiiiiwiiiiiiiimiiiiimimimmimNajrozmaitsze pisma okólne, rozporządzenia instruk­cje i wzory sprawoz dań, nader hojną rę- M rozsyłane przez instytucjecentralne do rad narodowych(o czym niedawno pisaliśmy), to, ^ywiście. jedna z przyczyn, hamu J^cych operatywność organów tere­nowej administracji. Ale — czy je­dyna? Postawmy sprawę inacaej i Wyobraźmy sobie, że nastąpił cud: ^wnego dnia liczba papierków, nad Którymi tkwią twardo pracownicy rąd narodowych*), została radykal­nie zmniejszona do najniezbędniejCo dzieje sie wówczas?Jasne — byłoby więcej czasu na załatwianie bieżących spraw, na pra koncepcyjną, na lepsze zajęcie problemami tzw. petentów. To s,Więcej-’ nie oznaczałoby jednak f ile można i trzeba”. Pozostała y bowiem na placu boju inna for- acia tego samego zjadacza czasu i ^ergii. której na imię: posiedzę1 a i narady.-nam dobrze instytucję, której crownictwo poświęca niemal co- ennie 2—3 godzin czasu temu mo-

Z tamtej strony biurka

Moloch nr:lochowi. Nie chcąc jednak być posą­dzony o subiektywizm, usiadłem przy telefonie i cierpliwie „obdzwo­niłem” dziesięć wydziałów Prezy­diów WRN i RN m. Poznania. Rze­czywistość przeszła wszelkie ocze­kiwania: tylko jeden z kierowni­ków był na miejscu! W pozostałych przypadkach odpowiedź brzmiała niezmiennie: jest na posiedzeniu, na naradzie, na konferencji, na komi­sji, na zebraniu, na odprawie.Dowiedziałem się przy innej oka­zji, że jeden z kierowników prowa­dzi na swój użytek dzienniczek wszy stkich zebrań, w których musi u- czestniczyć. Chciałem przytoczyć tu lekturę owego dzienniczka. Nieste­ty, od dwóch tygodni jego autor jest nieuchwytny. Zebrania, odprawy.Nie chcę być źle zrozumiany. Jest wiele spraw, wymagających współ­działania. a więc wspólnego przedy­skutowania. Jest wiele spraw, w za-

! - zebraniałatwieniu których obowiązuje zasada kolegialności. Ale czy zawsze kole­gialne decyzje ograniczamy do nie­zbędnych przypadków?Posłużę się znów zdaniem samych zainteresowanych, tj. uczestników owych zebrań. Otóż większość z tych, z którymi rozmawiałem, bynajmniej nie była przekonana, że ich obec­ność należało uważać za niezbędną. Przytaczano konkretne przykłady na rad, w których udział ich był bardzo marginesowy, lub zgoła milczący. „Często wystarczyłaby krótka infor­macja na kartce maszynopisu, a tak — straciłem 4 godziny czasu. A ile razy trzeba w podobnych sprawach jechać do Warszawy (pracownicy rad powiatowych powiedzieliby: do Poznania)?... A tymczasem robota leży i czeka...”.Powiecie, że wiele zebrań jest po prostu źle przygotowanych. Oczywi­

„Wierzbokosz" 
na eksportJedyna w północnej Polsce spółdzielnia wi-kliniarska .Wierzbo-kosz” w Giżycku nasta­wiła swą działalność w dwóch kierunkach. Prze de wszystkim plantuje własną wiklinę pa ob­szarze około 150 ha, a po za tym eksportuje około 20 tys. różnych przed­miotów z tego surowca, a więc foteli, kanapek, koszy plażowych itp. do USA, Szwecji, Norwe­gii, Kanady, Danii i in­nych krajów.W tym roku główną uwagę zwraca się nadal na produkcję wiklino­wych mebli. (API)

Chyba kres bubli
1.570...1.500, teraz 650 dzaju kartki,

2.200 zł —550 zł... Tyl- ) zł zamiastPoprzednio zł. Tego ro- świadczące oobniżce cen, widać dość czę­sto w specjalnych sklepach z artykułami przecenionymi. — Wiele przy tym towarów, o mało widocznych wadach lub o przestarzałym kroju — za­chęca do kupna. Inne, o moc-

eji, lub nawet utrzymanie jej na 
dotychczasowym poziomie. Nato­
miast zwróci się uwagę na jakość 
i zgodność produkcji z aktualnymi 
wymogami rynku.

Dobrych, modnych 1 tanich wy­
robów jest wciąż za mało i roz­
chodzą się one na rynku, jak wo­
da. Szczególnie poszukiwane są
dziecięce dziewczęce rajtuzy

no obnoszonych czekają na zbyt tygodni.
Trzeba przyznać,

wzorach, — przez wiele
powiedział 
Dysponując

walkę
iż handel wy- 

brakorobom.
własnymi kontrole-

rami lepiej sprawdza odbierane 
partie towarów i w przypadku 
wykrycia większych uchybień w 
produkcji, ostrzega inne hurtow­
nie przed daną fabryką. W sko­
roszycie Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Handlu Odzieżą II — Po­
znań, spotkać można korespon­
dencję pełną takich ostrzeżeń. 
Przedsiębiorstwo złożyło w ubieg-
łym roku w fabrykach około 
reklamacji i wyegzekwowało z 
tulu kar około milion złotych, 
razem w tym czasie m usiało 
niżyć ceny mniej chodliwych 
warów o 12,5 min. zł.

850 
ty-

ob- 
to-Stanowi ta kwota mniej więcej jeden procent obrotu; na większą przecenę nie ze­zwalają przepisy. Faktycznie przedsiębiorstwo widzi znacz­nie więcej towarów, proszą­cych się o zmianę ceny, pro­dukcja bowiem wielu zakładów w dalszym ciągu nie jest do­stosowana do wymogów kon­sumentów. Bywa, że fabryki wysoko przekraczają plany wyrobu artykułów najłatwiej­szych w wykonaniu, chociaż z góry wiadomo, że ich część zalegać będzie magazyny. Wprawdzie zapędy te wstrzy­muje handel, ale niestety, tylko częściowo. Hurtownie nadal nie prowadzą dostatecz­nej analizy obrotu towarowe­go i nie precyzują dokładnie zapotrzebowania.

W „niechodliwych” tekstyliach, 
obuwiu i odzieży — utopiono du­
żą ilość (często importowanych) 
surowców. W 1961 r. zapłaciliśmy 
zagranicy za surowce włókienni­
cze około 170 min. dolarów. W 
poprzednich latach — nawet jesz­
cze więcej. Przy znanych trud­
nościach handlu zagranicznego — 
o dolary niełatwo, coraz ostrzej 
występuje więc problem racjonal­
nego wykorzystywania surowców.

Dlatego też np. w niektórych 
działach przemysłu włókiennicze 
go przewiduje się w tym roku 
tylko minimalny wzrost produk-

elastyczne, pończochy bez szwów, 
tkaniny o modnych wzorach. Po­
dobnie ma się sprawa z odzieżą. 
Prawie wszystkie hurtownie za­
biegają o dostawy konfekcji z 
Bytomskich Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego. Dlaczego? Bo jest 
to odzież modna, dobrze wykona 
na. Dlaczego jedna wytwórnia 
może taką odzież szyć, a inne 
nie?Najbliższe miesiące wykażą, w jakiej mierze przemyśl przestawia się na atrakcyj­niejsze wyroby. Jednakże dla zahamowania pogoni za łat­wymi sukcesami należałoby tak ustawić fabrykom plany i bodźce, aby premie (czy fun­dusz zakładowy) uzależnione były od dostarczania na rynek wyrobów najbardziej poszu­kiwanych.Zmiany potrzebne są także w zakładach włókienniczych, wytwarzających na eksport. Obowiązuje w nich bowiem, system płac, uzależniających pobory od ilości wyproduko­wanych , a nie od jakości wyrobów. Z tej przyczyny do­chodzi niejednokrotnie do du­żych tzw. odrzutów, z który­mi nie wiadomo co rob; \ Upodobania i gusty mieszkań­ców Afryki, bądź Ameryki Południowej, różnią się bo­wiem od naszych.

Centrala Handlu Zagranicznego 
„Cetebe” opracowała co prawda 
nowy regulamin, w którym prze­
widuje dodatkowe wynagrodzenie 
dla fabryk w przypadku, jeżeli 
zmniejszą w produkcji eksporto­
wej odrzuty do poniżej 18 proc., 
lub zaczną wytwarzać dla zagra­
nicy nowego rodzaju artykuły. 
Nagroda byłaby więc przyznawa­
na za dodatkowe osiągnięcia, a 
wydaje się, że bodźce dla zahamo­
wania zalewu bubli powinny dzia­
łać już w produkcji podstawowej.Istnieje więc wiele snoso bów racjonalnego wykorzysta­nia surowców. Powinny o tym przede wszystkim pamiętać kierownictwa zakładów, abyróżnorodne właściwie surowce były wykorzystywane.do produkcji rzeczywiście po­trzebnych i zbywalnych ar­tykułów.

Br. Lście. Ale zaryzykuję twierdzenie, iż — niezależnie od braków czysto or­ganizacyjnych — u źródeł tak dużej liczby „nasiadówek” tkwi niekiedy fałszywe pojmowanie zasacS demo- kratyczności. Demokratycznie, a więc — kolegialnie; i — łu- budu!. zwołać zebranie, za­prosić jak najwięcej ludzi. A tym­czasem „demokratycznie” znaczy przede wszystkim „zgodnie z przepi­sami, zgodnie z potrzebami państwa i społeczeństwa”. Zdarza się, rów­nież. że to czy inne zebranie zwołuje się ze zwykłego wygodnictwa, z nie­chęci do samodzielnego podjęcia de­cyzji.Obok więc istotnych przyczyn ko­legialnego załatwiania wielu spraw, są również inne powody nieustan­nego sejmiku kierownictwa aparatu wykonawczego naszych rad naro­dowych. Pokreślam — aparatu wy­konawczego. A tymczasem czas nie jest z gumy, nie da się dowolnie rozciągać, im więcej godzin spędzo­nych na zebraniach, tym mniej cza­su na normalną pracę — tym mniej sza operatywność, co z ko­lei uderza w tzw. petenta, cierpli­

wie wyczekującego przed biurkiem ze swoją sprawą.Wnioski? Może być tylko jeden: apel do zdrowego rozsądku. Niech każdy, zanim zwoła zebranie, zasta­nowi się, czy jest ono napraw ' niezbędne, czy sprawy rzeczy­wiście nie można załatwić ina­czej. Wówczas kierownicy poszcze­gólnych komórek aparatu rad na­rodowych będą mieli więcej czasu na załatwienie tych problemów, za które są odpowiedzialni i do załat­wienia których zostali powołani. Zjedzą także obiad o normalnej po­rze, a nie o 7 wieczorem. Jedno i dru gie wyjdzie im na zdrowie.Nam także.
KRZYSZTOF MONIKOWSK

•) Pisząc „rady narodowe” nfe mam nr 
myśli jedynie samych wydziałów, lecz 
także instytucje użyteczności publicznej, 
które im podlegają, np. służbę zdrowia, 
czy szkolnictwo. Pracownicy tych insty­
tucji (lekarze, nauczyciele), również są 
„uszczęśliwieni” częścią tej papierkowej 
roboty, która, co prawda, zmniejszyła 
się ostatnio, ale w dalszym ciągu zabiera 
im wiele czasu.
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Pod znakiem teatru i plastyki
Tegoroczne Kaliskie Spotkania Teatralne zapowiadają się jako impreza o rozmachu 

większym i lepszych efektach niż poprzednie. Spodziewać się też należy w tym roku 
realizacji kilku bardzo interesujących inicjatyw z dziedziny upowszechnienia plastyki. 
O sprawach tych rozmawiamy z zastępcą kierownika Wydziału Kultury Prezydium 
WRN — Henrykiem Nowakowskim.

Łyżwiarstwo podbiło młodzież

— Festiwal teatralny zwany Kaliskimi Spotkaniami Tea­tralnymi powiedział p. No­wakowski — ma mieć w tym roku więcej uczestników, a po za występami teatrów, w ra­mach festiwalu odbędzie się szereg imprez towarzyszących. Dotąd festiwal przygotowywał komitet składający się głów­nie z działaczy kaliskich. Te­raz zaangażowaliśmy do przy gotowań duży aktyw działa­czy, którzy rozpoczęli prace organizacyjne tak wcześnie jak nigdy, bo już jesienią ubiegłego roku. A przecież Spotkania odbędą się jak zwy kle w dniach 2 do 11 maja. W celu uniknięcia rozmaitych nieporozumień z zespołami teatrów odbyliśmy już w li­stopadzie naradę z kierowni­kami wydziałów kultury War szawy, Krakowa, Koszalina, Zielonej Góry, Kalisza i Po­znania, a więc miast skąd przy będą teatry. Wobec mnożą­cych się festiwali teatral­nych — a odbywają się one, jak wiadomo w Toruniu, Wro­cławiu, Katowicach i Rzeszo­wie — ustaliliśmy zasięg naszego festiwalu ogranicza­jąc go zasadniczo do Polski Centralnej. Wyjątki, oczywi­ście, mogą się zdarzyć. Ten duży zespół działaczy pracu­jący w komitecie wykonaw­czym Kaliskich Spotkań po­dzieliliśmy na kilka sekcji.
— Jakie to sekcje i jakie ich 

zadania?— Sekcji mamy pięć: pro- pagandowo-wydawniczą, im-

Mniej nadmiernych 
zapasów

W związku z zamieszczo­nym ostatnio na łamach ,Głosu” artykułem red. Bo­gusława Reinharta pt. „Od nadmiernych zapasów do to­warów i pieniędzy” otrzyma­liśmy od Zespołu Obrotu To­warowego i Bilansów Mate­riałów Komisji Planowania przy Radzie Ministrów pismo z którego wynika, że:
— Wszystkie przedsiębior­
stwa mają obowiązek zgła­
szać niezwłocznie posiadane 
zbędne i nadmierne zapasy do 
właściwych organizacji zbytu; 
— obowiązki przedsiębiorstw, 
jak też organizacji zbytu 
w tym zakresie regulują szcze 
gółowe przepisy;

— działają także przedsię­
biorstwa (np. Biuro Obrotu 
Maszynami i Surowcami, Pań 
stwowa Agencja Handlowa, 
Spółdzielnia Ingos, Powszech­
na Agencja Handlowa) spe­
cjalizujące się w upłynnianiu 
artykułów trudnozbywalnych, 
niepełnowartościowych itp.

— niezależnie od tego na 
naradach w Urzędzie Rady 
Ministrów, które odbyły się 
pod przewodnictwem wice­
premiera E. Szyra w osta­
tnim czasie, a w szczegól­
ności 12. I. br. podjęto dalsze 
postanowienia zmierzające do 
zagospodarowania nadmier­
nych zapasów. (1) 

prez towarzyszących, dekora cji miasta, budżetową i biuro festiwalowe. A oto najważniej sze ich zadania. Wydanie cze­goś w rodzaju bedekera dają­cego podstawową wiedzę i informację o Kaliszu oraz kilku okolicznościowych fol­derów, zorganizowanie sprze dąży literatury teatralnej pod czas festiwalu, prawdopodob­nie także rozpisanie konkur­su na plakat festiwalowy i wy stawienie prac z tego kon­kursu, eksponowanie w holu teatralnym wystawy fotogra­mów Hartwiga o tematyce tea tralnej, otwarcie stałej „Gale rii Sztuki Współczesnej”, wy­stawy rzeźby artystów-pla­styków poznańskich oraz wy­stawy plakatu filmowego, zor ganizowanie na wolnym po­wietrzu szeregu estrad mło­dzieżowych.
— Jakie będzie oddziaływa 

nie występujących zespołów 
na okolice Kalisza?— Prawdopodobnie wystąpi 12 teatrów i być może przewi dywany okres trwania festi­walu zostanie przedłużony. Wszystkie zespoły mają dać po jednym występie poza Ka­liszem, a więc w Koninie, Tur ku, Ostrowie, Jarocinie, Kro toszynie, Pleszewie, tam gdzie są sale nadające się do takich występów. Oddziaływanie po­winno więc być duże.

— Proszę teraz o parę słów 
na temat imprez towarzyszą­
cych Kaliskim Spotkaniom 
Teatralnym.— Można do nich chyba za liczyć przewidywany występ .jakiegoś teatru bądź też indy­widualnych popisów czoło­wych polskich aktorów na dziedzińcu zamku w pobli­skim Gołuchowie, gdzie na ten czas planuje się oficjalne otwarcie tamtejszego muzeum. Poza tym odbędzie się w Ka liszu mały festiwal teatrów7 propozycji, spotkania teatro­logów, krytyków teatralnych, literatów z publicznością, wy­głosi się przed festiwalem cykl wykładów w zakładach pracy, szkołach i innych za­mkniętych środowiskach na tematy współczesnego teatru, i to we wszystkich miastach, do których zaglądać będą fe­stiwalowa teatry.

— Przejdźmy może teraz do 
spraw plastyki...— Tutaj chodzi nam o te wszystkie przedsięwzięcia, któ

Liczne grono czytelników głoś­
nych utworów Tadeusza Brezy 
(„Spiżowa brama” i „Urząd”) za­
chęcamy do nabycia świeżo wy­
danych pozycji z kręgu tej samej 
problematyki: „Stanisława Mar­
kiewicza „Jan XXIII wobec próbie 
mów współczesności” (MON, s 319 
c. 15 zł) oraz Wiktora Nowicza 
„Watykan w poszukiwaniu no­
wych dróg” (MON, s. 243, c. 12 zł). 
W tych książkach znajdujemy o- 
braz głównych koncepcji strate­
gicznych i taktycznych Watykanu 
i jego głowy — papieża.

Szczególnego zaanonsowania wy 
maga dzieło znanego socjologa 
Józefa Chałasińskiego „Kultura a- 
merykańska” (LSW, s. 670, c. 75 
zł). Autor przedstawia, bogato po­

re zapewniają dotarcie sztuk plastycznych do jak najszer­szego odbiorcy. Interesująco zapowiada się współpraca rzeź biarzy z działaczami rejonu konińsko-tureckiego zapoczat kowana dwudniowym reko­nesansem w tamtym rejonie, jaki odbył się w listopadzie ubiegłego roku. Rzeźbiarze po robili sobie mnóstwo szkiców7 oraz fotograficznych zdjęć oraz uzgodnili, także z archi­tektami powiatowymi, o ile przydatna byłaby ich pomoc w plastycznym zogospodaro- waniu terenów nowo budują­cych się fabryk i osiedli mie­szkaniowych. Okazało się, że do zrobienia jest wiele, gdy chodzi o wystrój plastyczny ulic, ozdobienie miejsc rekrea cyjnych jak place zabaw, par ki, zieleńce, a nawet posta­wienie rzeźb.Tę formę wyjazdów w te­ren i bezpośrednich kontak­tów twórców z odbiorcami chcielibyśmy kontynuować, także w odniesieniu do in­nych branż plastycznvch jak grafików*, malarzy, przy czym dla tych ostatnich planujemy zorganizowanie dwutygod­niowego wyjazdu plenerowe­go, którego owocem powinna być wystawa prac plenero­wych w danym środowisku wraz ze spotkaniem z ludno­ścią oraz udzielaniem bez­płatnych konsultacji plastycz nych na temat urządzenia świetlicy, kawiarni czy nawet mieszkania.Wreszcie zamierzamy zor­ganizować w tym roku dwa cykle wystaw. Jedną, dającą niejako propedeutyczną wie­dzę o sztuce, z prelekcjami i przeźroczami, drugą zaś prze­znaczoną dla nieco przygoto­wanego odbiorcy, o charakte­rze monograficznym, pokazu­jącą główne kierunki w sztu­ce, epoki czy style. Obie wy­stawy byłyby przewożone od miasta do miasta. Chciałbym też jeszcze zapewnić że od­kładane dość długo otwarcie muzeum porcelany i porcelitu w Chodzieży zostanie w tym roku na pewno zrealizowane.
— Oby to samo stało się z 

wszystkimi innymi zamierze­
niami Wydziału z dziedziny 
teatru i plastyki, bo to, co się 
planuje zapowiada się rzeczy­
wiście ciekawie.Rozmawiał:
MIECZYSŁAW SKĄPSKI

parte faktami, formowanie się kul 
tury narodowej w USA. Tegoż 
kraju głównie dotyczy także inna 
praca socjologiczna — Włodzimie­
rza Wesołowskiego „Studia z so­
cjologii klas i warstw społecz­
nych” (KiW, s. 213, c. 15 zł).

Kilka ciekawych pozycji prezen 
tujemy prawnikom. Oto ukazał się 
oczekiwany „Projekt kodeksu kar 
nego” (Wyd. Prawnicze, c. 8 zł) 
więc nareszcie będzie można roz­
począć powszechną nad nim dy­
skusję. „Podstawowe przepisy do­
tyczące szkolnictwa wyższego” (c. 
20 zł) przydadzą się nie tylko u- 
czelniom, lecz i dziesiątkom tysię­
cy studentów i zamierzającym 
studiować.' Znajduje się też jesz­
cze w księgarniach jakże potrzeb­
ny „Rosyjsko-polski"słownik praw 
niczy” (Wyd. Prawnicze, s. 450, 
c. 30 zł), a gdy mowa o słowni­
kach przypomnijmy — także jesz­
cze do nabycia — „Słownik wyra­
zów o podobnym brzmieniu, a od­
miennym znaczeniu w języku ro­
syjskim i polskim” (PZWS, s. 100, 
C. 5.50 zł).

Zima nadal króluje wszechwładnie. Mróz zmusił do kapitulacji 
wielu reprezentantów dyscyplin uprawianych pod dachem. Do 

zanotowania mamy jedynie imprezy tenisistów, koszykarzy i siat­
karzy.

Dzięki idealnym warunkom śnie 
gowym odbyło się wiele kuligów, 
imprez narciarskich, łyżwiarskich 
oraz nieliczne w hokeju.

400 DZIEWCZĄT I CHŁOPCÓW 
W SOŁACZU

W jeździe szybkiej na lodzie im 
prezy zorganizowane przez Dziel­
nicowe Komitety Kultury Fizycz­
nej i Turystyki Grunwaldu i Je­
życ zgromadziły nadspodziewaną 
liczbę młodzieży. Doskonale wypa 
dły biegi zorganizowane w Parku 
Sołackim. Wzięło w nich udział 
ponad 400 chłopców i dziewcząt. 
Komitety zachęcone wielką frek­
wencją młodych entuzjastów, wy­
korzystując wolne dni od nauki 
zdecydowały się organizować rów 
nież w ciągu tygodnia imprezy zi­
mowe.

WRZEŚNIA
PODTRZYMUJE TRADYCJE

Września, jako jedyny ośrodek 
podtrzymuje dawne, dobre trady­
cje hokeja lodowego w Wielkopol 
sce. Ruchliwa sekcja wrzesińskie­
go MKS rozegrała kilka spotkań 
o mistrzostwo okręgu pomorskie­
go (należy do niego woj. poznań­

rzut!

Uczestniczki turnieju kręglarskią- 
go wykazały, że z powodzeniem 
mogą w tej dyscyplinie rywalizo­
wać z mężczyznami. Spośród 20 
startujących kręglarek wyróżniła 
się — Urszula Adamska z SKS. (x)

Grono organizatorów oraz członkowie komisji sędziowskiej, któ­
rej przewodniczył L Żelazny (drugi z lewej) z podziwem śledzili 
ambitną walkę płci pięknej na kręglarskim torze KS Warta. W pla­
nach są już dalsze mecze naszych pań z zespołami Leszna, Gosty­

nia, Śmigla i innych miast. (x)
Fot. (2) K. Przychodzki

skie) juniorów. Hokeiści wrzesiń­
scy pokonali w ostatnich spotka­
niach: Spartę Złotów 20:2, MKS 
Bydgoszcz 6:3, Zawiszę Bydgoszcz 
12:3 i 9:0 oraz Pomorzanina To­
ruń 9:1. Zdobycie wszystkich moż 
liwych punktów — przy bardzo ko 
rzystnym stosunku bramek — (z 
zespołami, które mają możliwość 
treningów na sztucznym lodowi­
sku) bardzo dobrze świadczy o pra 
cy wrzesińskich sportowców.

PANIE
NA KRĘGLARSKIM TORZE

Gośćmi reprezentacyjnej kręgiel 
ni KS Warta, są od wielu lat, wy­
łącznie mężczyźni. Tym razem u- 
rządziły sobie po raz pierwszy 
schadzkę nasze panie. Były to za­
wodniczki Sremskiego Klubu Spor 
towego i KKS Lech z Poznania.

Do meczu, w którym każda z 
pań musiała oddać 60 rzutów, klu 
by wystawiły 10-osobowe zespoły.

Śremskie zawodniczki wykazały 
większą wprawę i lepsze opanowa 
nie nerwowe. Wygrały z kolejar- 
kami różnicą 135 kręgli, uzyskując 
2299 punktów, wobec 2164, które 
wywalczyły gospodynie imprezy.

W pierwszej piątce każdej dru­
żyny znalazły się następujące za­
wodniczki: Śrem — U. Adamska 
— 357 punktów, Z. Jędrzejczak — 
327, J. Binkowska — 311, J. Ław­
niczak — 293 i J. Lewińska — 272 
pkt. Pierwszą piątkę Lecha stano­
wią: T. Szczeblewska — 314, M. 
Maciejak — 294, L. Olszyńska — 
277, S. Szymkowiak — 265 i K. Że 
lazna — 264.

Spotkanie towarzyskie kombino 
wanych zespołów Lecha i Srem­
skiego KS wygrali pierwsi 3854:- 
3545 ptk. Pierwsze trzy miejsca 
z Lecha zajęli: L. Żelazny — 430, 
J. Gielnik — 412 i A. Olszyński — 
411, z SKS: Ed. Staniszewski 390, 
przed M. Olejnikiem i St. Skrzyp 
czakiem — 371 pkt. Czwartym był 
St. Wachowiak również 371 pkt.

GĄSIOREK PIERWSZY

Turniej halowy rozegrany w Po 
znaniu po wielu latach przyniósł 
tylko jedną niespodziankę. Jest 
nią porażka eksmistrzyni Polski — 
Filipówny w grze pojedynczej z 
Sobańską — Warta. Gąsiorek zajął 
pierwsze miejsce, wygrywając w 
finale z wrocławianinem Jamro- 
zem 6:3, 6:3. W pierwszej grze 
mistrz Polski — Gąsiorek, przygo­
towujący się wraz z pozostałą eki 
pą poznańską do mistrzostw Pol­
ski w hali, zwyciężył Wieczorka 
z Olimpii 6:2, 6:2. Piątek w poje­

dynku z Jamrozem skreczował 
nie stając do zakończenia drugie, 
go seta.
U MIŁOŚNIKÓW BIAŁEJ BRONI

Szermierze nie skapitulowali 
przed zimnem i rozegrali mistrzo­
stwa okręgowe juniorów w meo. 
grzanej sali. Czy w ogóle był sens 
organizowania turnieju w takich 
warunkach?

Jak w poprzednich imprezach 
walka o pierwszeństwo toczyła się 
pomiędzy reprezentantami AZS i 
Warty. Oto zwycięzcy w poszcze­
gólnych broniach: floret — Kani, 
kowski przed Wagnerem obaj z 
Warty; szabla — Gramza i Wagner 
również dwaj warciarze. (tp)

Druga runda 
bez poznaniaków
Koszykarze poznańskiego Lecha 

zmuszeni byli na pewien okres 
zawiesić treningi i odwołać dwa 
ligowe spotkania z Legią i Polo­
nią Warszawa. Mecze te miały 
zainaugurować drugą rundę roz­
grywek o tytuł Mistrza Polski na 
rok 1963. Absencja Lecha spo­
wodowała różne przesunięcia w 
tabeli. Poznaniacy w efekcie zna­
leźli się na przedostatnim miejs­
cu.

Do niespodzianek ostatniej so­
boty i niedzieli zaliczyć należy 
porażkę AZS AWF ze Śląskiem 
w Warszawie 63:84. Poza tym a 
dużą niespodziankę postarała się 
wrocławska Gwardia, która zwy­
ciężyła ŁKS w Łodzi 85:84.

W pozostałych spotkaniach o- 
siągnięto następujące rezultaty: 
AZS AWF — Gwardia Wr. 90:70 
Wybrzeże — Sparta N. Huta 71:55; 
AZS — Gdańsk — Wisła 65:111 
AZS Toruń — Polonia W-wa 68:.5; 
LKS — Śląsk 59:60; Wybrzeże - 
Wisła 77:84; AZS Toruń — Legia 
17:70; AZS Gdańsk — Sparta N. 
Huta 52:56 .

A oto aktualna tabela
1. Śląsk

2. Wisła
X Legia
4. Wybrzeże
5. AZS AWF
6. ŁKS
7. Polonia
8. AZS Toruń

11 2 24 977:769
U 2 24 1076:834
U 1 23 1028:808

9 4 22 932:891
8 5 21 944:921
6 7 19 951:1017
5 7 17 899:880
4 9 17 889:920

. 4 9 17 805:912
16 935:1111
15 794:773
13 725:1119

9. Sparta N. H
10. Gwardia Wr. 3 10
11. Lech 4 7
12. AZS Gdańsk 0 13

Ostatnia kolejka spotkań I run­
dy o mistrzostwo ekstraklasy ko­
szykówki kobiet przyniosła sen­
sację w postaci wysokiej porażki 
wielokrotnego mistrza Polski ze­
społu AZS AWF Warszawa z 
krakowską Wisłą. W niedzielę nie 
grały koszykarki Lecha Poznań, 
których mecz z AZS-em Wroc­
ław przełożony został na inny 
termin.

A oto wyniki niedzielnych spot­
kań: Gwardia W-wa — Olimpio 
P-ń 46:62; ŁKS — Slęza Wr. 56:72; 
Wawel Kraków — Polonia W-wa 
58:74; Wisła Kraków — AZS AWF 
W-wa 77:52.

TABELA
1. Wista Kraków 9
2. AZS AWF 9
3. Wawel Kraków 9
4. Polonia 9
5. Lech Poznań 8
6. Olimpia Poznań 9
7. Slęza Wrocław 9
8. Gwardia W-wa 9
9. ŁKS 9

10. AZS Wrocław 8

18 581:415
17 647:478
15 5 00:462
14 534:499
13 472:421
12 408:518
12 491:536
11 445:534 
U 421:518 

9 402:522

„Koziołki"
1 _ 18 _ 22 — 29 — 45 

dod. — 17
Toto-Lotek

Jazda figurowa na lodzie " 
11, piłka ręczna — 23, pięcW' 
bój nowoczesny — 24, pe41"1/ 
cie kulą — 26 siatkówka — 3 • 
szachy — 42, (dysc. dod. Ka­
jakarstwo — 14).Wszyscy chcemy mieć na naszych sto­łach’ pod dostatkiem produktów mięsnych. Nie mamy również nic przeciwko eksportowi bekonów, za które otrzymujemy dewizy, niezbędne naszej gospodarce narodowej. Cieszy nas statystycz­ny i faktyczny rozwój hodowli trzody chlew­nej i młodego bydła, niepokoją natomiast trudności paszowe, z jakimi borykają się rol­nicy hodowcy. Dyskutuje się, szuka się dróg wyjścia, by rolnikom pomóc w przezwycię­żeniu kłopotów.Myślą o tym przedstawiciele władz, po­słowie, działacze społeczni, radni. Wysuwane są różne koncepcje i wnioski, zmierzające do poprawy sytuacji paszowej. 'W ub. sobotę streściliśmy w komentarzu tygodniowym (wyd. AB) owe zamierzenia w odniesieniu do przemysłu rolno-spożywczego których celem jest powiększenie zasobów pasz treściwych, w szczególności wysokobiałkowych. Dziś chce my się zastanowić nad pytaniem: czy miesz­

kańcy miast i miasteczek mogą bezpośrednio 
lub pośrednio pomóc hodowcomPatrząc na tę sprawę z naszego stanowiska możemy na to pytanie odpowiedzieć t w i e r-

Rachunek od strony kuchni
Pomóżmy

d z ą c o. Ka^da rodzina w mieście, miastecz­ku i osiedlu może pomóc w łagodzeniu defi­cytu paszowego. W jaki sposób? Posłuchaj­my co pisze na ten temat jeden z naszych Czytelników, ob. J. W. z Gniezna:
„Mieszkam od 15 lat w mieście. Codziennie 

Widzę jak do śmietnika wynosi się odpadki 
kuchenne — obierzyny ziemniaczane i wa­
rzywnicze, resztki ziemniaków i marchwi, 
kości po zjedzonym mięsie. Gdyby to wszy­
stko zebrać jakoś i w stanie stosunkowo 
świeżym dostarczyć hodowcom, to na pew­
no przysporzyłoby im karmy, niemniej war­
tościowej od ziemniaków”.Ale ob. J W. nie ogranicza się do tego spostrzeżenia. Jako rolnik-emeryt, rozumie­jący niełatwą sytuację, zadał sobie trud i do­konał ciekawego obliczenia:

„Pewnego dnia postanowiłem zbadać ile 
też marnuje się w ten sposób paszy. Pilno-

kodowcom
wałem po prostu na podwórzu i osobom -wy- 
noszącym resztki polecałem składać do spe- 1 
cjałnych koszów. Zebrało się tego 10 kg plus 
1 kg kości. W domu tym mieszka 20 rodzin^ 
a więc na każdą przypada po pół kilograma. 
Przyjmując, że w Gnieźnie mamy około 10 000 
rodzin, wyrzucają one dziennie 5 tysięcy ki­
logramów resztek kuchennych. Przeliczmy 
to przez 360, dni, a łatwo doliczymy się 
ogromnej ilości marnotrawionej paszy”.Tyle — nasz Czytelnik. Idąc śladem jego obliczeń, przenosząc ustalone przez niego normy na Poznań i inne miasta Wielkopolski, możemy stwierdzić, że tysiące ton pasz idzie na marne. Z tych obliczeń np. wynika, że 100 
tysięcy rodzin mieszkających w Poznaniu, 
mogłoby dać dziennie hodowcom trzody 
chlewnej 50 tysięcy kilogramów paszy.Chodzi teraz o to, jak zorganizować całą 
akcję, aby sprawnie i szybko w stanie moż­

liwie najświeższym owe resztki kuchenne trafiały do gospodarstw rolnych, do przemysłowych i nawet pojedynczych hodow­ców. Z posiadanych przez nas informacji nika, że Przedsiębiorstwo Tuczu Przemy51 wego korzysta już z tego źródła zaopatrzeń w paszę. Zbiera niestety, zaledwie 5-6 
dziennie, gdy możliwości — jak wynika obliczeń — sięgają 50 ton.Wyda je nam się, o czym zresztą w ub. tek pisała „Gazeta Poznańska” w artykule P' .Kotlet w śmietniku”, że nic tylko w Poznaj ale również we wszystkich miastach i P1 steczkach mogliby tym się zająć dozorcy t 
mówi, administratorzy nieruchomości, 
lokatorzy. Być może warto by ustalić dlai?. interesowanych jakiś ekwiwalent za wK pracy. ,Dwa warunki wszakże muszą zostać »P 
nione: dostarczenie pojemników przez za 
teresowanych hodowców oraz wytworzeń 
poczucia obowiązku obywatelskiego ze str0 * 
mieszkańców. Pośrednio akcja leży w in^j resie samych mieszkańców miast. . przecież o ilość mięsa i mleka w sklep3^ na naszych stołach.
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pracy
Witok

Zdrowiagodzinie 12,15 na cmentarzuZegnamy Go z żalem.
RADA ZAKŁADOWA P. O. P. DYREKCJA

NAWOZÓW FOSFOROWYCHPOZNAŃSKICH ZAKŁADÓW
LUBOŃ K. POZNANIA

Dnia 1 lutego 1963 r. zmarł nagle nasz długoletni
Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 2a, parter. 28046g

Dnia 1 lutego 1963 r. odszedł od nas na zawsze nieodżałowanej pamięci 
przyjaciel i kolega

LEKARZ MEDYCYNY 
kierownik Zakładowego Ośrodka

>letni współpracownik i towarzysz ®
rlipsz

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm., o na Junikowie.

ska 7 m. 9.

KauKą

Pomoc domową lubiącą 
dzieci przyjmie mała ro­
dzina. Fintzel, Cześnikow

283062

U fiM i

420^

42.000 WY

Maszynę do pisania nowo 
czesną kupię zaraz. Tele­
fon 612-01, wewn. 346.

28140g
Kupię samochód „Syre­
na” tylko nowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28155g.

SUSKA
SKraJojyej 

Loterii pieniężnej
YCH 6,240.0 OOzS1'

K725

Witold Hlpsz
LEKARZ MEDYCYNY

Pozostanie wśród nas wspomnienie o Nim jako dobrym człowieku, 
uczynnym i życzliwym koledze.

GRONO PRZYJACIÓŁ

27 Grudnia 6. K814

apelu

Ucznia powyżej lat 16 — 
przyjmie Niklownia. Po­
znań, ul. Kramarska 17.

281075

do składowania art. gosp. domoweg* 
o powierzchni od 200 do 1000 mi.

Oferty do Działu Org.-Admin. Poznań, ulica

W. P. „A R G E D”, POZNAŃ, ul. 27 Grudnia 6 
poszukuje spiesznie

MAGAZYNU

Olga Rychwicka

Poznań, Anglia.

W dniu 1 lutego 1963 r. zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzona Sakramentami św., śp.

W ciężkim smutku pogrążeni 
SYN, SYNOWA, WNUKI Z RODZINĄ

b. dyr. filii Krak. Szkoły Kosmetycznej oraz kierowniczka kursów 
kosmet. TKWP

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 7 bm., o godzinie 13,45 z kaplicy 
cmentarza na Junikowie.

WOJEWÓDZKA RADA ŁOWIECKA 
I ZARZĄD WOJEWÓDZKI

POLSKIEGO ZWIĄZKU ŁOWIECKIEGO 
W POZNANIU 

apelują do kół łowieckich, mło­
dzieży szkolnej, mieszkańców wsi

O DOKARMIACIE

Obecne warunki atmosferyczne, silne mrozy 
i twarda pokrywa śnieżna uniemożliwiają pta­
kom zdobycie naturalnego pożywienia, a zwie­
rzynie płowej, czarnej i zającom w znacznym 
stopniu utrudniają. Wojewódzka Rada Łowiec­
ka i Zarząd liczą na zrozumienie powyższego

sądzą, że przyczyni się on do

Z POZNAŃSKICH ZAKŁADÓW NAWOZÓW FOSFOROWYCH
28319g

28360g

Dnia 2 lutego 1963 r. zmarła, opatrzona Sakramentami św., nasza ko­
chana matka i teściowa, śp.

KQ

Monika Wieszczyczyńska Dnia 3 lutego 1963 r. zmarł nagle, mój ukochany mąż, tatuś, brat, 
szwagier i wujek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o godzinie 11,15 z kaplicy cmen­
tarza na Junikowie.

W smutku pogrążeni 
SYN I SYNOWA

Kazimierz Serdeckl
MISTRZ CUKIERNICZY 

radca Izby Rzemieślniczej w Poznantw

Pogrzeb, odbędzie się 
żałoby.

środę, dnia 6 bm., o godzinie 15,30 z domu

Dnia 1 lutego 1963 r. zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, 
nasza całym sercem ukochana i nigdy niezapomniana kuzynka i ciocia, śp.

Maria Nowicka
Pogrzeb odbędzie 

cmentarnej parafii
Msza św. żałobna 

w kościele Bożego

się w środę, dnia 6 bm., Jo godzinie 11,30 z kaplicy 
Bożego Ciała, przy ulicy Bluszczowej.
odprawiona zostanie w środę, 13 bm., o godzinie 8,30 
Ciała.

Poznań, Marchlewskiego 58a m. 2a.

W nieutulonym smutku pogrążona 
WŁADYSŁAWA ZAREMBIANKA 

Z RODZINĄ
28346g

ra

Dnia 3 lutego 1963 r. zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., prze-
żywszy lat 69, mój najukochańszy mąż i nasz ukochany ojciec, śp.

Józef Połrawlak 
emerytowany kontroler PKP, powstaniec wielkopolski 

Odprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się z kaplicy cmentarza 
na Junikowie, w środę, dnia 6 bm.,. o godzinie 14,451

Poznań, Chwiałkowskiego 1.

- W wielkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, SYN I RODZINA 

28358g

W dniu 2 lutego 1963 r. zmarł nasz kolega

Leon Kujawski
powstaniec wielkopolski — kierownik sekretariatu Sądu Woj. w Poznaniu

w Zmarłym tracimy prawego i dobrego kolegę oraz długoletniego, su­
miennego współpracownika.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 6 bm., o godzinie 14,15 z kaplicy cmen- 
iarza na Junikowie.

PREZES SĄDU WOJEWÓDZKIEGO W POZNANIU
. P. WSPÓŁPRACOWNICY RADA ZAKŁADOWA

28361g

Unia 3 lutego 1963 r. zakończył wypełnione pracą życie, śp.

Profesor dr

Stefan Yrtei-Wierczyński
orBanizator i kierownik Pracowni Bibliograficznej 

Literackich PAN w Poznaniu

Nauka polska straciła w Nim wybitnego specjalistę 
®rafii, a my troskliwego nauczyciela i przełożonego, 

azać nam Swój głęboki zapał i umiłowanie nauki.

instytutu Badań

w dziedzinie biblio- 
który potrafił prze-

ZESPÓŁ PRACOWNI BIBLIOGRAFICZNEJ 
W POZNANIU

IBL PAN

283755

O tym w głębokim i nieutulonym żalu zawiadamia 
ZONA Z SYNEM I RODZINĄ 

Dom żałoby Chodzież, plac Kopernika 5.

Dnia 2 lutego 1963 r. zmarł

Feliks Deresiński
emerytowany kierownik sekretariatu Prokuratury Powiatowej 

w Lesznie
Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6 lutego br„ o godzinie 9 w Lesznie, 
na cmentarzu przy ulicy Kąkolewskiej.

PROKURATOR WOJEWÓDZKI

rada Zakładowa WSPÓŁPRAC OWNTC Y
»353g

polepszenia krytycznej sytuacji w jakiej znaj­
duje się nasza zwierzyna. Dla informacji Za­
rząd podaje, że zna miejsca skąd można nabyć 
marchew. Informacji udziela się na miejscu 
w biurze Zarządu Poznań, ul. Libelta nr 37.

K900

Komplet kuchenny, kuch­
nię gazową, pianino tanio i 
sprzedam. Poznań, Nie­
złomnych 1 m. 31, in ptr.

2657p
Szafę trzy drzwiową, re­
gał i stolik dla ucznia, i 
termę gazową kuchenną, 
żyrandol stylowy, łóżko 
z materacami, . wannę 
sprzedam. Hetmańska 34
m. 3. 28178g
Nowe futro — nutrie — 
modny krój sprzedam. 
Paucka 33, pracownia kra
wiecka. 28184g
Kuchnię kompletną, kre­
dens kuchenny sprzedam. 
Kwiatowa 6 m. 9, godz.
16—19. 28195g
Sprzedani biurko nowo­
czesne. Helena Jackow­
ska, Palacza 122 m. 3.

28207g

Okazyjnie sprzedamy fis­
harmonię „Schiedmayer” 
— stan dobry — Olejni­
czakowie, Leszno, Słowiań

28232gska 38 m. 5.

Słupsk! Zamienię miesz­
kanie 3 pokoje, komfort, 
etażowe, c. o., telefon, na 
równorzędne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28201g.
Przyjmę panów pracują­
cych na pokój (centralne 
ogrzewanie). Górczyn, ja-
skiniowa 24. 28164g

Małżeństwo bezdzietne po 
szukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 28182g.

Wille — domy — wyłączo­
ne — ogrodnictwo, parcele 
— gospodarstwa wiejskie, 
miejskie w różnej wielko­
ści i różnej cenie kupna, 
w całym województwie
poznańskim (osobiście
zbadane) poleca i przyj­
muje nowe zlecenia — 
Wł. Adamski, Poznań, Ma­
łeckiego 21 m. 9 lub Cho­
dzież, ul. Zwycięstwa 35.

28138g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny 5 izb, łazienka, 
sad. dom gospodarczy. 
Całe wolne. Zadworny, 
Puszczykowo, Sobieskie-
go 35. 28001g

Skradziono książki oraz 
zeszyt od ćwiczeń labo­
ratoryjnych z fizyki. Zna­
lazcę wynagrodzę. Kraj­
nik, Tomaszowska 3.

28286g
Zgubiono legitymację stu­
dencką Uniwersytetu Po­
znańskiego na nazwisko 
Marek Kraska, Poznań, 
Dożynkowa 9, blok B.

2656p

zne

dniu 2 lutego 1963 r. zmarł nasz współpracownik i kolega

Młody pracujący poszu­
kuje pokoju w śródmie­
ściu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
2817?g.
Bydgoszcz! Pokój, kuch­
nia zamienię na mieszka-
nie Poznaniu. Adam-

Bernard Wodziński
W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę oraz wybitnie zdolnego

współpracownika, szczerze oddanego pracy

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 5 lutego 
cmentarnej na Górczynie.

RADA ZAKŁADOWA

ezewska, Bydgoszcz, Snia
deckich 32. 2661p

III Klinika Chirurgiczna 
AM w Poznaniu, szanow­
nemu Prof. Dr. Piskorzo­
wi, Ordynatorowi Dr. 
Hryniewieckiemu i Dr. 
Szulcowi oraz Dr. Krollo­
wi i Dr. Dotce za pomyśl 
ną operację i troskliwą 
opiekę w chorobie skła­
dam wyrazy głębokiej 
wdzięczności, Józef Olej­
niczak, Poznań, Nad 
Wierzbakiem 36. 28208g

Gliwice! Centrum 3

zawodowej.

pokoje, z kuchnią, kom­
fort, 2 balkony zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Iwicka Gliwice, skrytka 
pocztowa 317. 2660p

Najkorzystniejsze źródło 
zakupu trumien, wyrób, 
sprzedaż, przewóz, Marian 
Celler, Poznań, Zielona 5, 
przy pł. Bernardyńskim.

2782Ig

br., o godzinie 14,40 z kaplicy

DYREKCJA

„INWESTPROJEKT” ODDZIAŁ W POZNANIU

4
28321g

Dnia 3 lutego 1963 r. zmarł

Profesor dr

Stefan Vrtel-Wierczyński
wieloletni kierownik Pracowni Bibliograficznej Instytutu Badań 

Literackich PAN w Poznaniu

W Zmarłym Instytut stracił zasłużonego i oddanego swej placówce 
naukowca.

INSTYTUT BADAN LITERACKICH

POLSKIEJ AKADEMII NAUK
28401g

Dnia 1 lutego 1963 r. zmarł. opatrzony Sakra­
mentami św., nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 92, śp.

Walenty Janicki
em. sekretarz b. Starostwa w Odolanowie

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 5 bm„ 
o godzinie 14,15 na cmentarzu na Junikowie.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Chełmońskiego 18. 28304g

Dnia 3 lutego 1963 r. zmarł nagle, namaszczony 
Olejami św., w wieku lat 65, moj ukochany mąż, 
nasz troskliwy ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

Wincenty Wełna
emerytowany kolejarz

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm., 
o godzinie 14,15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ 

Poznań, ulica Traugutta 30 m. 21. 283S2g

nat05. ^^^OPOLSKI redaguje Kolegium. Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (z-ca redaktora naczelnego), Zbigniew Szumov*ki Lesław Tokarski
। 2e "y) Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8—17; redaktor naczelny 657-76- j ■ •• ,

z cynikami 657-18; dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa" Biuro Ogłoszeń’ RSW Prasa" 3 CJ' l' r Z3 19. łeł. . Mt.M (wewn. 13. -5. 21). Za dział ogłoszeń me o*,^. Wszełkich informacji w sprawie w.ru„k6w p™^^^

Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznan, ul. Zwierzyniecka 3, tel. 444-59, p_8 y'
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Imieniny 
Agaty

Słońce;
wsch.: g. 7.30
zach.: g. 16.44

Teatry
NIECZYNNE

Kina
WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17 

„Piąty wydział” (CSRS, 16 1.), 
g. 19.30 — „Pułapka miłości” — 
(USA, 16 1.)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka — g. 
9, 12.30, 15, 19.15 — „Biały Ka­
nion” (USA, 14 1.)

Pozostałe kina nieczynne

Radio
WTOREK

WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 
7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Między­
narodowe aktualności gospod.; 9 
— Dla klasy IV; 9.20 — Wirtuozi 
muz. rozr.; 9.40 — Dla przedszkoli; 
10 — Koncert; 11 — „Trudne po­
dróże”, fragm. wspomnień S. So­
wińskiej z tomu pt. „Lata walki”; 
11.20 — „Krężołek Jana Dulnika” 
— Z cyklu: „Wieś tańczy i śpie­
wa”, w opracowaniu Piotra Gana 
i Czesława Kussala; 11.40 — Wią­
zanka mel. hiszpańskich; 11.50 — Z 
cyklu: „Rodzice a dziecko”; 12.15 
— „Rolniczy kwadrans”; 12.45 —- 
„Na swojską nutę”; 1E — Dla dzie 
ci; 13.30 — Muzyka rozrywkowa; 
14.15 — „Radiostacja harcerska”; 
14.30 — Ferenc Szabo: Suita „Gę- 
siarek Matyi”; 15.10 — Dla ucz­
niów szkół średnich; 15.30 — Za­
gadki muz. w opracowaniu B. Bu- 
siakiewicza; 16.05 — Z życia ZSRR; 
16.35 — Program młodzieżowy: „Ja 
i praca”; 17.05 — Fel. ekonomicz­
ny; 17.15 — Koncert rozrywkowy; 
18 — Tyg. fel. Red. Społ.; 18.10 — 
Dyskusja nad reportażami K. Me­
llon: „Uwaga, dzieci!”; 18.30 — 
Kurs jęz. ros.; 18.45 — Skrzynka 
Ubezpieczeń Dobrowolnych PZU; 
19.05 — Wieczorny koncert życzeń; 
20.26 — Sport; 20.30 — „Zjawisko 
Glapiona”, słuch, wg komedii Ja- 
cques Audiberti’ego; 21.20 — Kar­
nawałowa rewia orkiestr i zespo­
łów tanecznych;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20 , 23.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.36 — 
Przegląd prasy literackiej; 8.50 — 
Melodie włoskie; 9.15 — Gra Pol­
ska Kapela; 9.45 — Kurs nauki jęz. 
ang.; 10 — „Wesoły autobus” nr 51; 
11 — Z romantycznych oper fran­
cuskich; 12.50 — „My i nasze dzie­
ci”; 13 — Melodie George Ger­
shwina, gra orkiestra Percy Faith; 
13.25 — „Dzieje jednego pocisku”, 
ode. pow. A. Struga; 14.45 — Dla 
dzieci; 15 — Koncert solistów; 15.30 
— Dla dzieci; 16.25 — Fel. kultu­
ralny B. Koguta; 16.35 — Koncert 
orkiestr: Ray’a Anthony, Wiktora 
Roschke i Maxa Gregera; 17.12 — 
Z cyklu: „Za Odrą i Nysą”; 17.40 
— Henryk Czyż: Trzy pieśni z cy­
klu: „Pożegnania”; 18.50 — Uniwer 
sytet Radiowy; 19.30 — Kalejdo­
skop kulturalny; 20 — Komentarz 
aktualny W. Goszczyńskiego; 20.15 
— Zespoły i soliści w muz. jazzo­
wej; 20.40 — Spotkania z aktora­
mi; 21.27 — Sport; 21.40 — Gra 
Kwintet Jazzowy Andrzeja Kury­
lewicza; 22 — Uniwersytet Radio­
wy; 22.15 — Kwadrans piosenek; 
22.30 — R. Schumann: Kwintet for 
tepianowy es-dur; 22.40 — W tan. 
rytmach, grają orkiestry: czecho­
słowacka, NRD i Węgier;

Wiadomości: 5.30, 8.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Telewizja
WTOREK

POZNAŃ i PROGRAM OGÓL­
NOPOLSKI:. 19.25 — Program dnia 
— (lok.); 19.30 — Dla dzieci: Film 
z serii: „Jacek Śpioszek” — (War­
szawa); 19.40 — Nauka tańca to­
warzyskiego — (Kraków); 19.55 — 
„Dobranoc” — (W-wa); 20 —Dzień 
nik — (W-wa); 20.25 — Program — 
wiejski: — „Gdzie jest ta ziemia, 
gdzie jest ten kraj” — (W-wa); 
20.50 — Polska Kronika Filmowa 
— (W-wa); 21 — Film fabularny, 
produkcji polskiej: „Komedianty” 
— dozwolony od lat 16 — (lok.).

KATOWICE: 21 — „Dwaj żołnie­
rze” — film fab. (radź.).

Wystawp
PAŁAC KULTURY (Zamek) — wy 

stawa zdjęć W. Chromińskiego 
pt.: „Kanada pachnąca” — czyn­
na od g. 9—18;

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 
wystawa pasteli Antoniego Zy- 
dronia. Wystawa czynna od g. 10 

do 20.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi- 

rurgia — interna — ul. Szkolna 
8/12, teł. 511-11. z

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44;

POWIATOWA STACJA PR — ul. 
Kościuszki nr 103 — telefon 86-86;

APTEKI: Armii Czerwonej 25, 
Kraszewskiego 12, Dzierżyńskie­
go 349, Mazowiecka 12, Starołec- 
ka 79 (tylko dyżur nocny). Gło­
gowska 47, Strzelecka 3.3/35.

Nowe kłopoty kolei i MPK
Poznań po niedzielnej śnieżycy

Qilna zamieć śnieżna, 
jaka szalała w Wiel 

kopolsce i w całym kra­
ju z niedzieli na ponie­
działek, spowodowała 
dotkliwe trudności ko­
munikacyjne. Zwłaszcza 
mocno dała się ona we 
znaki kolejarzom, któ­
rzy i tak nie mieli łat­
wego życia w ciągu sze­
regu minionych mroź­
nych dni.Według informacji udzielo­nych nam wczoraj przez na­czelnego dyrektora DOKP Po znań — inż. Edmunda Rejka, sytuacja w okręgu poznań­skim, zwłaszcza w godzinach porannych, była niezwykle trudna. Pociągi lokalne przy chodzące do Poznania miały spóźnienia do 2 godzin, a dale kobieżne jeszcze więcej. Pe­wne pociągi zwłaszcza lokal­ne, które wczesnym rankiem miały wjechać na stację Po­znań Główny, zostały zatrzy­mane na stacjach podmiej- kich, jak Dębiec, Górczyn, Gar 

bary czy Luboń. Pasażerowie zmuszeni byli skorzystać ze środków lokomocji miejskiej.Od samego rana, zarówno na stacji poznańskiej, jak i w całym okręgu trwały gorącz­kowe prace nad usuwaniem śniegu. Sześć pługów śnież­
nych. wspomaganych przez 
2600 ludzi (służba drogowa, mi 
licja, wojsko) starało się w jak 
najszybszym czasie przywró­
cić normalną komunikację. Najgorzej było w rejonach, Konina, Gniezna i Ostrowa, gdzie niektóre odcinki szyn zo stały całkowicie zasypane.(stob)

Zasypane zwrotniceŚnieżyca pogorszyła także kursowanie tramwajów. Za­sypane zwrotnice i tory spo­wodowały, że tramwaje- jeździ ły wczoraj bez drugiej przy­czepy.Wcześnie rano, z uwagi na zasypanie torów śniegiem, na-
Losowanie w PKO
PKO Oddział Wojewódzki w 

Poznaniu zawiadamia, że publicz­
ne losowanie nagród przypadają­
cych uczestnikom konkursu „ak­
cja 300” odbędzie się 6 bm. o 
godz. 8 w sali nr 1, gmach PKO, 
pl. Wolności 3.

Łączna wartośę nagród wielkie­
go konkursu październikowego 
wyniesie l.soo.ooo zł.

6 marca natomiast odbędzie 
się w Warszawie dodatkowe lo­
sowanie 5 samochodów wśród 
tych uczestników, którzy dotrzy­
mali warunków konkursu przez 
czwarty miesiąc trwania „akcji 
300” .(na)

Konieczny nadzór 
nad remontami szkół

Qd lat już sprawne przeprowadzanie remontów szkół 
podstawowych, uzależnione jest przede wszystkim od 

jak najwcześniejszego (na początku roku) zlecenia prac 
wykonawcom. Nie jest to takie proste, zważywszy, że re­
monty szkół b. często wykonuje kilka spółdzielni oraz 
prywatni rzemieślnicy.Na Grunwaldzie, mimo trud ności z poszukaniem odpo­wiedniej liczby wykonawców, 

plan kapitalnych remontów 
szkół podstawowych wykona­
no w 1962 r. w 100 proc. W tym roku Wydział Oświaty i Kultury tej dzielnicy prag­nie, by na wszystkie zapianu wane remonty znaleźć wyko­nawców do końca lutego. Wtedy, o ile remontujący do trzymają terminów przy rea lizowaniu zadań, będzie możli wość przeznaczenia dodatko­wych pieniędzy na takie pral­
ce.W tym roku przewiduje się wydać na kapitalne remon­ty szkół podstawowych na Grunwaldzie 800 tys. zł. M. in. w szkołach na ^abianowie i Ławicy nastąpią adaptacje strychów na pomieszczenia szkolne. Na kapitalne remon­ty przedszkoli przeznacza się 200 tys. zł i — po raz pierw­szy — w tym roku objęto ty­mi pracami także szkoły śred nje (ponad 1417 tys. zł).Zwróci się także baczniej­szą uwagę na jakość wykony­wanych prac. Jak się bowiem okazało jakość realizowanych w zeszłym roku remontów po zostawiała wiele do życzenia. 
Dlatego też Wydział Oświaty 

stąpiła również przerwa w ko munikacji tramwajowej od ul. Bolkowickiej do Junikowa. Pasażerów na tej linii obsłu­giwały autobusy. Normalny ruch na trasie do Junikowa rozpoczął się o godz. 7.W nocy i w ciągu wczoraj­szego dnia 200 pracowników 
MPK zatrudnionych było przy 
odśnieżaniu zwrotnic i torów 
tramwajowych. Pracę utrud­niał jednak sypki śnieg, któ- spychany przez prze-ryjeżdżające samochody nanowo zasypywał zwrotnice i tory.

Nadal lekceważenie
W ciągu 11 dni (od 21 do 31 stycznia br.) 469 pojazdami, do siarczonymi przez Wydział Ko munikacji Prezydium RN m. Poznania, wywieziono z po­znańskich ulic 16 805 m3 śnie­gu. Ponadto trzy miejskie przedsiębiorstwa (MPO, MPK i MPRD) wywiozły w tym sa­mym czasie ponad 15 tys. m5 śniegu.Nadal też systematycznie przeprowadzane są kontrole 

chodników i jezdni. W oma­wianym okresie kontrole takie przeprowadziło 179 dwójek. 
Za nieodśnieżanie chodników 
i jezdni oraz nieposypywanie 
ich piaskiem mandatami uka 
rano w ciągu tych 11 dni 716 
osób, do Kolegiów Orzekają­
cych skierowano 74 wnioski, 
a upomnienia otrzymało 168 
osób. Ukarani zostali nie tyl­ko niesumienni dozorcy, ale także administratorzy, pry­watni właściciele nieruchomo­ści i kierownicy szeregu zakła dów.Wczorajsze opady śnieżne znów zasypały poznańskie uli­
ce. Dlatego też Komitet Akcji 
Zimowej apeluje — za naszym 
pośrednictwem — do wszyst­
kich odpowiedzialnych za po­
rządek na ulicach, by usunąć 
śnieg z chodników i jezdni.
nie zapominając przy tym 
posypaniu ich piaskiem.

1521 interwencji

o

W związku z długotrwałymi mro 
zami pogotowie techniczne Zakła­
dów Energetycznych Poznań-mia- 
sto ma pełne ręce roboty. Zdarza 
ją się przypadki (dość często), że 
od mrozu kurczą się przewody i 
pękają, a tym samym następuje 
przerwa w dostawie prądu. W 
styczniu np. zgłoszono 96 interwen 
cji związanych ze skutkami mro­
zów.

Drugą przyczyną przerw w do­
stawie prądu są uszkodzone bez­
pieczniki. W tym jednak przypad 
ku winę najczęściej ponoszą sa­
mi mieszkańcy. Apele o oszczę­
dzaniu energii elektrycznej, szcze 
gólnie w obecnym okresie nie do­
cierają jakoś do wszystkich użyt

i Kultury, wspólnie z Komi­
sją Oświaty, rozpatruje mo­
żliwość powierzenia nadzoru 
nad wykonywanymi pracami 
komórce technicznej Dzielni­
cowego Zarządu 
Mieszkalnych.

Budynków(a)
W muzykalnym Poznaniu

Nieznane utwory
na estradzie i scenie

W tych dniach, czyli do­
kładnie 7 lutego mija 

86 rocznica urodzin Felik­
sa Nowowiejskiego. Zwią­
zany z Poznaniem lat mię­
dzywojennych kompozy­
tor (1877 — 1946), 
stawił po sobie 
utworów jeszcze 

pozo- 
sporo 

niezna-
nych i nie drukowanych, a 
pochodzących z ostatniego 
okresu działalności twór­
czej. Autor „Legendy Bał­
tyku” prawie do końca ży­
cia nie wypuszczał pióra z 
ręki; napisał wówczas sze­
reg prac, dowodzących ja­
ką śmiałą ewolucję przesz­
ła ta twórczość od neoro- 
mantyki dramatycznych 
scen ,Quo Vadis” do awan- 

kowników. Skutek jest taki, że 
przeciążanie linii powoduje liczne 
uszkodzenia bezpieczników.

Ogółem w styczniu zgłoszono do 
pogotowia 1521 rozmaitych inter­
wencji. Jak nas poinformowano 
wynikły cne z tego, że mieszkańcj 
nadal korzystają w wielu przypad­
kach równocześnie ze wszystkich 
urządzeń elektrycznych. W jed­
nym mieszkaniu czynne są: pral­
ka, lodówka, telewizor, radio, że­
lazko do prasowania itp. a do tego 
jeszcze pali się kilka żarówek. W 
takiej sytuacji nic dziwnego, że 
przeciążona sieć „wysiada”.

Pogotowie techniczne posia­
da odpowiednią liczbę fachów 
ców, a także dostateczne śród 
ki lokomocji. Jednak przy tak 
dużej liczbie interwencji nie 
zawsze może natychmiast rea 
gować. Załatwianie zgłoszeń, 
można by oczywiście przyspie 
szyć gdyby w każdym mieszka 
niu oszczędnie gospodarowano 
prądem, (an)

Wygasić te światłaW ubiegłym tygodniu pisa­liśmy, że nadal obowiązują za rządzenia o wygaszaniu zbęd­nego oświetlenia także w skle pach. Tymczasem jak nam donoszą Czytelnicy, zauważo­no w minioną sobotę, że kiosk 
„Ruchu” przy ul. Kraszewskie go, tuż przy Rynku Jeżyckim, był oświetlony 8 jarzeniówka­mi, że 20 żarówek paliło się 
w witrynie sklepu papierni­
czego przy ul. Dąbrowskiego, naprzeciw starej szkoły pod stawowej.Jak nam słusznie zwrócono uwagę, warto by było wygasić większość lamp palących się przez całe noce na budowie Mostu Dworcowego. Jesteśmy 
zgodni z tą opinią, gdyż obec­
nie nie prowadzi się tam żad 
nych prac, (c)

00000800000
Agata S. — Wiertarkę denty­

styczną, przy użyciu której boro­
wanie zęba przebiega bezboleś-

Wielkopolska Po-nie, ] 
radnia

posiada
Stomatologiczna, ul. Sło­

wackiego 8. (2928)
P. P., Poznań. — Kursy radio- 

telegraficzne prowadzi War-
szawie Liga Obrony Kraju. Czas 
trwania kursu wynosi cztery i 
pół miesiąca. Wykłady obejmują 
300 godzin. Zajęcia odbywają się 
dwa razy w tygodniu. Z kursów 
tych mogą korzystać osoby, któ­
re ukończyły szkołę podstawową 
i mają co najmniej 18 lat. Podob­
ny kurs prowadzi także Polskie 
Radio (klub) Warszawa, ul. No­
wowiejska 1.

Roman Kuśnierek Rocznik
Statystyczny Szkolnictwa 1937/38 
nie podaje Wyższej Szkoły Han­
dlowej w Gdyni, ani w grupie 
^zkół państwowych, ani prywat- 

Z tego wynika, że takanych.
szkoła nie istniała. (2834)

J. O. — Może to być sprawa 
skusyjna, ale nam podobają 
nowe postumenty do reklamy 
prez Państwowej Filharmonii.

dy-
im-

M. Kubicki. — List przekazaliś­
my do Prezydium Rady Narodo­
wej Stare Miasto. (2986)

Jan Z. ul. Włodkowica. — „Toto 
Lotek” i „Koziołki”, to gra szczę­
ścia. Jeden wygrywa, inny przegry 
wa. Do nikogo nie może Pan mieć 
pretensji za brak szczęścia. (106)

Antoni To. — Ogólnopolskie Sto 
warzyszenie Ateistów i Wolnomy 
ślicieli w Poznaniu mieści się przy 
ul. Woźnej 12. Do Klubu może 
Pan wstąpić, ale formalności mu­
si Pan załatwić na miejscu. Po 7 
klasach szkoły podstawowej może 
Pan maturę zrobić w ciągu czte­
rech lat. Żadnego kremu na po­
rost włosów nie ma. (134)

gardowości atonalnej „II 
Symfonii (Pracy Rados­
nej). Kompozycje wcześniej 
sze Nowowiejskiego, niektó­
re opery, chóry, kantaty i 
pieśni zyskały sobie od daw 
na szeroką popularność. Na 
tomiast w cieniu pozosta­
wała symfonika autora „Ro 
ty”. Rok 1963 przynosi pod 
tym względem zasadniczą 
zmianę, przewidując wiele 
prawykonań zupełnie nie­
znanych kompozycji Felik­
sa Nowowiejskiego.

Pianistka poznańska Ale­
ksandra Utrecht w Olszty­
nie odtworzy, jako pierw­
sza, Koncert Fortepianowy 
„słowiański” (z końcem lu-

tego br.). Akompaniuje ol­
sztyńska Państw. Orkiestra 
Symfoniczna im. F. Nowo­
wiejskiego (urodzonego na 
Warmii). W ramach tegoż 
wieczoru sopranistka Al. 
Kajkowskai odśpiewa mało 
znane Wariacje na kolora­
turę i' orkiestrę „Grajek” 
(do słów Lenartowicza). 
Współudział wezmą wielko 
polskie chóry spółdzielczoś 
ci pracy, które pod batutą 
Alfonsa Ulricha wykonają 
„Testament Bolesława Chro 
brego” (solo, chór, recyta­
cja i orkiestra).

Katowice zaprezentują w 
kwietniu br. „Koncert wio­
lonczelowy” we Filharmo-

nii, pod dyrekcją Karola 
Stryji. Prawykonawcą bę­
dzie' prof. Roman Suchecki 
(Gdańsk), który powtórzy 
dzieło na grudniowym Fe­
stiwalu Kompozytorów 
Ziem Zachodnich (Wroc­
ław). „Koncert na cello i 
orkiestrę” utrzymany jest 
w klasycyzującym (formal­
nie) stylu, korzystającym 
jednak z radykalnych śród 
ków współczesnej techniki 
kompozytorskiej (Allegro- 
Arioso-Passacaglia).

Bydgoszcz przygotowuje 
na początek maja całowie- 
czorowy balet „Król wich­
rów” (w 9 obrazach), osnu­
ty na tle tatrzańskich le­
gend ludowych. Układ cho­
reograficzny według pomy­
słów poznańskiego baletmi- 
strza R. Sobiesiaka. Opera 
bydgoska przyjedzie z „Kró 
lem wichrów” na II Festi­
wal Polskich Oper i Bale­
tów do Poznania (wrze­
sień). Gdańsk odkrył w te­
ce kompozytora „Balladę o 
Gdańsku” (chór i orkie­
stra). Prawykonanie we Fil

Żądać pieniędzy to najłatwiej alp

6 minut=100 tys. złotychJak wynika z napływających meldunków, w najważniej, 
szych przedsiębiorstwach Wielkopolski odbyły się 

konferencje samorządów robotniczych, podczas których za­
twierdzano plany na rok bieżący. W niektórych przypad, 

kach przedstawicielstwa załóg zgłaszały zastrzeżenia do p)a, 
nów, dotyczące w szczególności wysokości akumulacji, fUn_ 
duszu płac i zaopatrzenia.W Jarocińskiej Fabryce Me­bli znanej z produkcji na eks port, samorząd robotniczy oce nil niedobór funduszu płac na około 700 tys. zł. Po dyskusji Zjednoczenie Przemysłu Me­blarskiego postanowiło przy­znać fabryce dodatkowo 300 tys. zł. Resztę załoga powinna wygospodarować drogą szer­szego wprowadzenia postępu technicznego, lepszej organi­zacji pracy i dyscypliny.

M. Promiński 
na „Czwartku literackim"Na najbliższym „czwartku literackim”, 7 bm., znany pro­zaik Marian Promiński, autor wielu powieści i reportaży, o- powie o swych dalekich, egzo­tycznych podróżach. Wieczór odbędzie się w Pałacu Dzia- łyńskich o godz. 19. (na)

Dwa punkty informują 
abonentów telefonówW styczniu poznańska pocz­ta wprowadziła ciekawą inno­wację. Pod numerem 85-85 właściciele telefonów mogą — jak wiadomo — dowiedzieć się o wysokości opłat za telefon. Po uzyskaniu tych informacji, przy pomocy książeczek z do­wodami zapłaty można doko­nać wpłaty należności za ko­rzystanie z telefonu. Opłatę można uiścić w każdym urzę­dzie pocztowym w Poznaniu.Innowacja ta przyjęta zosta­ła przez abonentów z zadowo­leniem. W związku z tym re­

jonowy Urząd Telekomunika­
cyjny w Poznaniu uruchomił 
drugi numer — 85-86 — infor­
mujący o wysokości kwot ra­
chunków telefonicznyh. Pa­miętać jednak należy, ze — ze względów technicznych — 
punkty informacyjne nr nr 
85-85 i 85-86 czynne są tylko 
w okresie od 7—12 każdego 
miesiąca. Usiłowanie uzyska­nia informacji w innym okre­sie jest bezcelowe, (stab)
Dziś w „Filmowej” 
- zespół ZMSZ inicjatywy młodych rad­nych miasta Poznania zespół 

artystyczny Komitetu Miej­
skiego ZMS rozszerza swoją działalność kulturalną. Obec­nie będzie ją prowadził w czterech lokalach i to: we wtorki w kawiarni „Filmowa” (ul. Gwardii Ludowej), w nie­dziele — w kawiarni „Wrzos”, 
w piątek w „Prasowej”, a w środę w „Uśmiechu”.Dziś z programem „U nas 
we wtorek” zespół wystąpi w kawiarni „Filmowa”.Jesteśmy przekonani, że roz­szerzenie działalności kultural nej na wszystkie dzielnice młodzi powitają z uznaniem.(Jk)

Że możliwości takie istnieją niech świadczy fakt, że zlikwi dowanie w tej fabryce dzien­nych postojów tylko średnio o 6 minut przynieść może 100 tys. zł oszczędności. Warto więc na tym tle zastanowić się, ile korzyści mogłoby przy nieść w poszczególnych fabry kach lepsze wykorzystywanie dni roboczych.W postępie technicznym i w usprawnieniu organizacji pra. cy szukać więc będą części po krycia na brakującą kwotę w funduszu płac pracownicy Trzcianeckiej Fabryki Mebli. Zastrzeżenia budzi u nich jed nak akumulacja, której wyso­kość powinno się — jak twier dzą — jeszcze raz rozpatrzyć. Podobne pretensje zgłasza rów nież załoga Mosińskiej Fabry­ki Mebli ponieważ, w porów­naniu z ubiegłym rokiem, usta łono dla niej o 41 proc, wyż­szą akumulację przy wzroście produkcji według cen zbytu o 8,9 proc. Czy takie ustawie­nie wskaźników nie będzie skłaniać załogę do ucieczki od wytwarzania tańszych mebli, przy których trudno wypra­cować tak wysoką akumula­cję?Z tych i innych przykła­dów wynika więc, że kierow­nictwa wielu zakładów stara­ją się, co nie zawsze jest uza­sadnione, tylko o dodatkowe fundusze na płace, zamiast wy korzystywać możliwości, ja­kie daje szersze stosowanie postępu technicznego i lepsze wykorzystywanie czasu pracy. Z drugiej strony zjednoczenia powinny bardziej wnikliwie ustalać dla zakładów wskaź­niki akumulacji, aby nie od­biło się to na asortymencie towarów dostarczanych na ry nek. (bl)
INFORMUJEMY

Klub TPPR, ul. Ratajczaka U, 
zaprasza dzisiaj o godz. 10 na na­
radę działaczy kulturalnych : 
województwa i Poznania, a o 
godz. 18 na imprezę pt. „Piosen­
ka radziecka Twoim przyjacie­
lem”, połączoną z konkursem na 
najlepszego wykonawcę.

Zarząd Koła Przewodników 
PTTK zawiadamia, że wykłady 
kursu dla kandydatów na prze* 
wodników turystycznych miejs­
kich rozpoczną się we wtorek 
5 hm. o godz. 18 w sali Domu Tu­
rysty, Stary Rynek 91 (wejście od 
ul. Wronieckiej).

Komenda Dzielnicowa MO JWF* 
ce w Poznaniu prowadzi docho­
dzenie przeciwko trzem sprawcom 
kradzieży kieszonkowej, którzy 29 
stycznia br. około godz. 10, w ba" 
rze „WARS” na Dworcu Głów­
nym w Poznaniu zapoznali przy­
godnego gościa, będącego w sta­
nie nietrzeźwym. Osobnicy ci prze 
wieźli go taksówką na ul. Szama­
rzewskiego 11, gdzie w bramie 
wypili butelkę wina i w tym 
sie okradli przygodnego kompana’ 
zabierając mu 300 zł z portmonę - 
ką i mały kluczyk.

Ponadto w wymienionej Komen­
dzie znajduje się zegarek „Łona , 
znaleziony w listopadzię ub. n n 
Jeżycach.

Osoby poszkodowane w obu spr 
wach proszone są o zgłoszenie si 
w KD MO, ul. Kochanowskiego!’ 
pok. 5. po odbiór wymienionyc 
przedmiotów.

harmonii Bałtyckiej P°Pr° 
wadzi dyr. J. Katlewtf > 
na zakończenie sezonu 1 
—1963 r.

Poznań pokaże w 
Międzynarodowych Targ, 
IV Symfonię („Po™" ” 
pod batutą dyrektora 
harmonii R. Satanowskiej ’ 
Oprócz orkiestry wsP° 
dział w realizacji tego 
łowieczorowego dzieła p! 
fonia — oratorium) "e,jp. 
soliści oraz nowo utwor 
ny Chór Miłośników Fi 
monii, który ćwiczy P 
kierownictwem Z. ®z0S 
ka. Nadto sygnalizowane^ 
pierwsze zagraniczne 
nania II Symfonii (Z“r> , 
i Mediolan). „Pieśni 
we”, scenę „Na Kujawa^^ 
(z nieznanej opery 
wanki”) i „Ojczyznę 
Nowowiejskiego zabiera 
sobą Chór Chłopięcy i * . 
ski Filharmonii poZ^sA 
skiej na występy d® 
i Kanady (dyr. S. s 
grosz).

ZASTĘP^


